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Na początku bie^cego miesiąca kroni­
ka. ska korespoOdeUC'a ze btr^  '• M ieszczo­
na w naszy* dzienniku, dotknęła niesłusznie 
S i S s ^  inżynierów kolei Albrechta. N . 
interwencję ludzi bardzo zacnych, pospie­
szyliśmy ze sprostowaniem co do osoby, 
ale zarazem wytoozyliśmy szczegółowe śledz­
two co do taktów, i okazało się, że atak 
na osobę Piâ zadanie maskować znaczne 
nadużycie, które zaszło świeżo w zarządzie 
tej kolei- Po sprawdzeniu wszystkich oko­
liczności, Uv,_zamy za swój obowiązek, po­
dać do publicznej wiadomości najnowszą 
ofeniieimiadę, której się dopuścili liliputy 
urzędujące w Wiedniu pod nazwą Rady za- 
wiadowczej kolei Albrechta.

Nie niŁj3z prawie kolei, którejby nie 
dokuczały słabe strony. Kolej Lwowsko- 
Czerniowiecka miała swoją grobl mihuczeń- 
ską. U kolei Albrechta jest prztkop bedna- 
row ski owym wrzodem jątrzącym, który 
od kilku lat stoi otworem, i wzywa wyle­
czenia.

Najlepsze talenta inżynierskie rozbijały 
tam swoją pracę o trudności terenu, i ogro­
mne sumy pieniężne topiono w błocie, co 
dałoby oię było ominąć —  jak powiadają 
świadomi rzeczy, —  wyporem innej trasy, 
ale ponieważ stało się już raz źle, i nie 
może być mowa o przeniesieniu linji w tem 
fatalnem mięiscu, przeto dyrekcja dołożyła 
starali, aby wytrwałością i umiejętnością 
zwalczyć żywioły. Koszta były wielkie, ale 
nie było innej rady. W  toku teraźniejszej 
zimy nabrano nadziei dokończenia robót ze 
tkutkie ji trw&Jym, i" prowadzono roboty we 
włamtun m m  .a^ie pod dozorem inżyniera 
praktycznego z powodzeniem, które dawało 
wszelka gwaran-jję, że wspomniany wrzód 
bednarowski wreszcie się zamknie.

Okoliczność ta  nie da ła  spać spokojnie 
ludziom am bitnym , a zarazem łech tała  ape­
ty t spekulantów . Członek rady  zawia o- 
wczej w  W iedniu, niejaki Lessel podczas 
swych w ycieczek djetow ych na linję, w l* 
dział z b liska przejazd bednarow ski, a m iał 
przyjaciela, niejakiego Bekkera, k tórem u vv 
ciężkich czasach bezrobocia kolejowego z a ­
leżało na zarobku. Zarabia się zaś najle­
piej przy przedsiębiorstw ie, gdzie dużo w o­
dy, gdzie góry  chodzą, gdzie wiele pilotów 
staje Się niewidzialnemu ltp

Na posiedzeniu więc Bady viado- 
wczej ni ztąd ni zowąd zapadła niedawno 
uchwała, odebrać z pod własnego zarządu
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roboty bednarowskie, i powierzyć dokoń­
czenie ich owemu Bekkerowi za ryczałtową 
sumę 60.000 gid. Ludzie fachowi uważają 
tę kwotę za wygórowaną a przynajmuitj 
są tego zdania, że skoro już uznano po­
trzebę kończenia robót w drodze przedsię­
biorstwa. to należało rozpisać na nie licy­
tację in minus, i nie odstępywać w ogóle 
od systemu swobodnej konkurencji, której 
się trzyma dyrekcja przy lada dostawie 
drzewa opałowego lub łat na chałupę bu- 
dniczą. Mniemamy, że nic nie uprawniało 
Radę z»wiadowezą do zmiany w prowadze­
niu robót, i do oddania ich z wolnej ręki, 
obcokrajowcowi, któiy nie ma nawet po 
jęcia o przedmiocie roboty. Już to jedno 
knże się domyślać, że zaszedł fakt jaskra­
wej protekcyjnoścń Nie będziemy powta­
rzać, co o tem mówią ludzie wtajemnicze­
ni Będzie to rzeczą p. Nórdiiuga. jeneral- 
nego inspektora kolei żelaznych, który mię­
dzy innemi powinien dojść, w jakim sto­
sunku wzajemnego wspolnictwa przy przed­
siębiorstwie iostaje członek rady zawiado- 
wczej Lessel z Bekkerem.

Jednocześnie zalecamy bbższemu zbada­
niu pana Nórdl nga, "Maczego Bada zawia­
dom cza odstępując od dokończenia robót 
bednarowskich we własnym zarządzie, i od- 
jjijąc > przedsiębiorstwo, równocześnie 
•lała urlop p. Kłossowskiemu, świeżo mia- 
m wanemu nadinspektorowi swojemu, i po­
leciła mu, aby udał się do Beduarowe i 
pomagał Bekkerowi w charakterze pryw a­
tnym. Postępowanie takie wygląda na to, 
że do prowadzenia robót we własnym za­
rządzie przypuszczono przez protekcję przed­
siębiorcę, i to przedsiębiorcę z widokiem 
wygórowanego zysku.

"Kolej Albrechta należy do rzędu sub­
wencjonowanych, i do rzędu tych, które 
potrzebują tz. sanowania Operacja ta w y­
maga oriar ze strony podatkujących, i jeżeli 
sktjonarjusze me dbaią o swój własny in­
teres, to kontrybuenei podatkowi muszą być 
bardziej drażliwi na takie nadużycia, i to 
jast jedyn  ̂ przyczyną, że opowiedzieliśmy 
c e zdarzenie bez ogródek, aby mioister 
Ma ^ P* .CłiIumetzky nie pozostawał w błę
b ^ d o c “ odMnS5?Wł00- 4 i a

Trzecie miasto w tiaPcji.
T a r n ó w  27. stycznia. W życiu publioznem 

Taraowa panuje chwilowa cisza. Powszechni 
uwaga zwrócona jest na yynik śledziwa irarne- 

wdrożonego na podstawie oskarżeń byłego 
sierżanta policyjnego Michalika przeciwko nie 
irtórvm urzędnikom magutratualnym a podobno 
i radnym -  dalej na skutek protestów wniesio­
nychorzeciwkc wyborom do Rady mn,skicj, a
p is  ńk wynik k0̂ 1
nej z Wydziału krajowego; albowiem od wyniku 
tych S c h  wypadków pczekajemy zwrotu sta­
nowczego w kierownictwie spraw gmiu y

Sierżant Michalik wniósł jeszcze na wiosnę 
r z. zaskarzeme do władzy politycznej, a ta  
odstąpiła je jeszcze w czerwcu r  z. sądowi kar­
nemu — Dziwna rzecz, że tenże dopiero w s ty ­
czniu b. r. zarządził zbadanie odnośnych za- 
s&arzeń

Protesta przeciwko ^zeprowadzonj m wybo­
rom me są jeszcze załąj-wione. Nie nlega je­
dnakże najmniejszej wątpliwości, że staiostwo 
stwierdzi urzędowemi djtami uczynione przez 
nas jeszcze przed rozpoczęciem wybora doniesie 
nie, że cały akt wyborczy i rozdział na kurje 
jest sfałszowany, a mianowicie lista wyborcza 
kurji II.

Klika magistratuaina nie mając nadziei 
przeprowadzenia swych członków z kurji I I I .  z 
przyczyny bardzo znacznej liczby wyborców i 
tru.mości zapewnienia sobie ich giosow i w kn- 
rji I. , w kt rej glosuje cała niezawisła inteli 
genrja, starała się zapewnić wybór swych zwo­
lenników przynajmniej w kurji I I  , a dla dopię 
cia tego zamiaru nie tylko uszczuplono liczbę 
wjborców w tej kurji przez sfałszowanie cyfry 
podatków Opłacanych, lecz także * przez samo­
wolne poopuszczanie osobistości sobie nieprzy­
chy lnych . Da sfabrykowania tej listy użyto p. 
A. M ., przybyłego ze Stanisławowa, poszukiwa- 
ntgo lictcm gi ńczym który nadszedł i dv tatej- 
szego sądu karnego; a dopiero w skutek zabie­
gów naszych protektorów, poczynionych w S ta ­
nisławowie, cofnięty zosWL

Donosiliśmy już również poprzód, że p. bur­
mistrz w czasie przygotowania do wyborów był 
chory, nie dał się jednakże zastąpić ani swemn 
zastępcy, i również szczęśliwy wynik przepro­
wadzonych zręcznie wyborów zalnzał panu A. M. 
za zasługę, zalecając go do stałej posady magi- 
stratuHlnej. Cu do wyniku szkontra, zesłanego 
z Wydziału krajowego, nie wiemy jego rezulta­
tu, t. j. nie wiemy, czy takowe potrą i sprawdzić 
przyczyny i pobudki faktów, o których wie eałe 
mia-to, a mianowicie czy takowe wykaże, jakie- 
mi drogami roztrwania się mienie miejskie, i z 
jakich przyczyn, obok pomnożenia się ludności, 
konsumeji tranuc i wzrostu frekwencji, dochód 
propinacijny nie pomnożył c>ę, a dochód z ko 
pytkowego w ostatnim roku cofnął się o blisko 
3000 złr.

Słyszeliśmy również, że już po zamknięciu 
ksiąg kasowych i szkontra kasowego z postępem 
tego szkoatra znajdują m, w i«nvcb schowkach, 
zostających pod prywatmdlii klaczami phuiąlze, 
które przez przejrzenie i niebaczność manipula­
cji flit> wprowadzone były do ksiąg kasowych.

Pan burmistrz ma być w ogromnym amba­
rasie jak pogodzić te  nieprawidłowości z prze 
chwalauym porządkiem? a my oczekujemy, jaki 
wniosek postawi komisja szkontrująca? i co po­
stanowi Wydział krajowy?

Ozas by już był położyć tamę tej gorszącej 
gospodarce i zdobyć się na krok stanowczy za­
wiedzenia Diu mistrza i całej rady i zaprowadze­
nia porządku, którego się żadną miarą spodzie­
wać nie możua, jak długo ster spraw gminnyc,” 
pozostawi się w rękach ludzi zostających pud 
zarzutem nadużyć, chociażby tylko tych, jakie 
w niniejszej koiespoudeueji podnosimy. Zresztą 
w obecnych warunkach tarnowskich, niechaj się 
władze zwierzchnicze nie spodziewają, że nowe 
wybory prowadz-me przez łudzi obecnie przy 
sterze władzy miejskiej będących, dadzą inny 
wynik, a nawet zachodzi obawa, czy ogół mie­
szkańców zechce się daremnie trudzić i zuży 
waó w zapasach wyborczych z kliką mającą w 
swych rękach wszystkie akta urzędowe, liczny 
zastęp urzędników, policjantów, strażaków, pa

chałków propinacjjiiycb, szynkarzy, którym w 
ostatrim roku przed wyborami dano rabatu 18000 
złr. Nie mam, też do dyspozycji funduszów 
kasy oszczędności, posiauają ej miljon wkładek, 
z której wypożyczono przed sąmomi wyborami 
swym zwolennikom 300.000 złr. Nie mamy za- 
rządi kopytkowego prowadzonego we własnym 
zarządzie miasta w taki sposób, że podczas gdy 
się ruch frekw ncji mnoży i znajdują oferenci, 
którzy dają na licytacji 9000 złr., takowe wyka­
zuje niezwykły spadek.

Gdyby wyzsze wfauze autonomiczne jeszcze 
i tym razem głuchem milczeniem zbyiy skargi 
od 10 lat nie przerwanie bezskutecznie wnoszo­
ne, w tym razie mech się nie gorszą i nie dzi­
wią, jeżeli w kraju coraz więcej rozpościera się 
skarg przeciwko wydziałom powiatowym i W y­
działowi krajowemu.

Korespondencje polityczne „Dz. Pcl.”
P e te r sb u r g -  25 stycznia.

Rząd co roku ogłasza in extinso sprawozda­
nie prokuidlora synodu o stanie prawosławja. 
Jakkolwiek sprawozdanie podobne przemilcza o 
dużo rzeczach, wszakże nie mogąc wszystkiego 
pcminąo, rzuca tem samem dość jaskrawe świa 
tło na stan prawosławia w carstwie. Przekonać 
się z niego można, że pomimo protekcji ze stro 
ny rządn, prawosławie coraz więcej słabnie.

Ni ośmdziesiąt pięć mujonów ludności, 
biorąc liczby okrągłe, prawosławnych wypad* 
sześćdziesiąt mil onów : reszta są : k .toiików 8 
milionów, protestantów 2*/t m iliona, ormian o- 
koło 600.COO, żydów okoro 3 milionów, mahonie 
tan 7‘/j milionów, pogan 600.000, rozkolników 
okołu 2 milionów.

Ostatnia ta  cyfra jest daleko niższą od rze­
czywiste!. Sprawozdanie samo przyznaje, że du­
żo rozk iln tow powierzchownie uchodzi za na 
leżących io religji państwowej, by tem swobo­
dniej oddawać faię swym praktykom ulubionym 
■Rozkolników, tj. sekciarzy nie podobna zliczyć 
Niektórzy pc ia ją  dość ich na 5, drudzy Lawet 
na 20 milionów i prawda tutaj jak i w innych 
sprawach będzie leżeć pośrodku." Przea kilka 
miesiącami Ruaskij Mir ogłosił był bardzo dobry 
artykuł o rczkolm»ach i na podstawie różnych 
danych, oficjalnych i przez poszukiwania pry 
watne zdobytych, oblicza ilość sekemrzy ńu 
10 milionów. Te 10 milionów, są w r o g a m i  
p a ń s t w a ,  powiada autor, tem niebezpieczniej- 
szemi, że wrogami akry te mi, wewnątrz państwa 
wylęgłem!

Biskupi prawosławni od la t kilku nrządzają 
za pozwoleniem rządu publiczne konferencje z 
rozkolnikami w celu ich nawrócenia. Sprawo­
zdanie prokuratora synodu przyznaje, że konfe­
rencje tak samo jak przedtem nie odniosły naj­
mniejszego prawie skutku. Tu i tam wprawdzie 
uda*o się przyciągnąć do prawosławja garstkę 
sek. iaiay. Lez obok zaraz, jakby dla zrewanżo­
wania, powstawały wnet nowe sekty i w rezul­
tacie prawosławie stratę a nie zysk odnosiło.

Sprawozdanie zwraca dalej uwagę ua ogro­
mną massę mahometan zarówno nieprzyjazną 
państwu jak i religji: panującej, i tak samo if * 
względem rozkolników przyznaje, że missje pra­
wosławne me są w stanie pochwalić się wielką 
zdobyczą. Co roku kilkuset tatarów, baszkirćw, 
t  a kirgizów przy pomocy policji prze­

chodzi na prawosławie, lecz zaledwie dwa lat 
przeminie, wracają do mahometanizmu. Prokura­
tor powiada, że główną niby tego przyczyną 
je s t, że gminy każdego takiego nawróconego

wyrzucają ze swego łona, że każdy taki nawró­
cony natychmiast traci prawa swe w ułnsie lrh 
aule i dla tego, dla odzyskania praw u raconyah 
między swojeui, wraca do mahometanizmu, ale 
to nie prawda Policja pilnuje aby nawróconemu 
włos z głowy nie spadł, a jeżeli gmina me chce 
go przyjąć, to jako odstępcę i zdrajcę. A  do 
tego trzeba i to wiedzieć, że tylko rozpustnik, 
człowiek zły i niecierpiany, człowiek ratująey 
się przed wymiarem sprawiedliwości, szuka r a ­
tunku w przejściu na prawosławie? nie dziw 
więc, że swoi nie chcą go znać. Toż samo dzieje 
się i między katolikami; żaden dciąd poczciwy 
z wyjątkiem p. Śladkowckiego z Pragi, jak po­
wiadają Moskale, ciesząc się z jego „opr?wosła- 
wlenjV, nie wyparł się swojej reiigji.

Na rozszerzenie prawosławja w Ziemiach 
polskich, rząd po dawnemu wyueje przcazro dwa 
miljony rubli. Są to pieniądze za okno wyrzu­
cone. Prokurator synodu konsoa+nje fakt, że ka­
tolicy na Litwie „nawróceni" na prawosławje 
po roku 1863, a nawet unici „nawróceni" w r. 
1839, w głębi serca sprzyjają „polskiej", jak 
się wyraża religj: i tajemnie zażywają katoli­
ckich sakramentów („j/olzujutaia katuHczanh ieni 
tajnami*). O unitach chełmskich prawie nie wspo­
mina; w kilku słowach tylko konstatuje, że 
przesili na prawosławie. Nawet wyiazu lządo- 
Wegc . „dobrowoime" me użył 1 Nie stało odwag 
kłamać, bc nawet tntejszL publiczność wie do­
brze co trzymać o tem przejściu unitów ns_ pra­
wosławie. W  roku 1876 pomijając unitów pi ze­
szło na prawusławie na Litwie i Rusi 113 osób.

Jeżeli weźmiemy na awage istotną ilość 
prawosławnych, ludnoso carctwa pod względem 
religijnym, przedstawi się nam w liczbach okrą­
głych w następujący sposób:

P r a w o s ł a w n y c h  52,000.000; r o z k o l ­
n i k ó w  10,000,000; m a h o m e t a n  7,500.u00; 
k a t o l i k ó w  8,500.000; ż y d ó w  3,000.000; O r ­
m i a n  650.000; p o g a n  600.000; p r o t e s t a n ­
t ó w  2,750.000, ogółem jak wyzei fniljoBów.

Gzyli biorąc na dwa wielkie odłam y 52 
miljony prawosławnych na 32 majony inowier- 
ców t. j. w r e g ó w .  Ba nikomu nie tajno, że 
nawet i protestanci cierpieć nie mogą porządków 
panujących w carstwie. Jest w  słabą stroną car­
stwa us którą państwa zagraniczne powinni 
zwrócić uwagę A zresztą uwagę tem większą, 
że jak widać ze słów pana prokuratora cynodo, 
nawet w łonie tych „ w i e r n y c h "  62 HLljcnów, 
panuje caka oziębłość, takie jakieś niedbalztwo 
o interesa i honor piawosławia, że doprawdy 
nadziwić się truduo. We wszystkich krajach 
ludność dla swej religji cośkolwiek przedsiębie­
rze i czyni; a w Moskwie tego nie widać. — 
W  roku ubiegłym żaden prawosławny ani gro­
sza nie dał ne wspomożenie bractw, szkółek, 
szpitalów istniejących przy klasztorach; żaden 
ani grosza nie poświęcił na pi epagaade prawo­
sławja. W  działaniu biskupów taks sama nie- 
zdarność. Tylko biskupi W itebski i Podolski 
żywiej się krzątali w interesie praw osiarja, aj 
dwóch innych biskupów Twdrski i Nowgorodzki 
po kilka tysięcy rabli poświęcili, pierwszy na 
seminarjum, drugi aa popów biednych. Oi osta­
tni istotnie są w opłakanom położeniu, z wy­
jątkiem popów w ziemiach polskich, w których 
obywatele polscy obowiązani są utrzymywa 3 po­
pów prawosławnych Klasztory, pełne pasibrzu- 
chów, opływają we wszystko, a pop, właściwy 
kapłan i naczelnik ludu w nędzy żyje. Bo gc 
nawet dotąd obywatel, z małym wyjątkiem, nic 
inaczej przyjmuje., jak w kredensis.

S  E  N .
przez

I W A N A  T U R f c E N I E W A .
Przełożył St. W.

(Dokozu^cnie.)
XV.

Zwłoki leżały na wznak, pochylone nieco 
ie^ną stronę, lewa ręka wyciągnięta otaczała 
Ic  prawa skurczona kry*a się pod tułowem. 
łi zanurzone wyżej kostek w grząskim mule, 
U  ubrane były w niewytwornych hutach, jakie 
'klenoszą majtkowie; błękitny żakiet sukien- 

resiąknięty zupełnie solą morską, bly- 
tą-.y do słońca, był zapięty na wszystkie gu 
i. Szyję barona opasywała czerwona chustka 
riązaua na gruby węzeł. Twarz ogorzała, 
•ócon* jjU niebiosom, zdawała się do nich u- 
‘ecllać. « pod wargi lekko odchylonej wyzie- 
gęst/ 8*eieg małych zębów. Bezbarwna źre- 

1 nSnl? - *rtycł» oczu, mało co odróżniała się 
S k ry te  JJ i* arzy- Ubłocone i bąbelkami pia- 
a-ł«niałv w *  leżały rozrzucone po piasku, 

t  * r o k r »  koIo , P« które® •*** u '
“ i » o ™ o r i 'X lliz T -  W W  ?“ >J“

dziób hrógulozy Wał od zapadłych policzków, 
Burza ubiegłej uocv „ . „

, nL 7P7acei -  1 ot0y*;*J ma3aIa ofiar SWdJ 7 niszczą j dokau j dz ten człowiek nie.a łju z  Amerykb ^  ^  ^  ^

i^ jd e c D!6bo epodobna ^ ł  jej życie całe, 
'cze leżal przedemną w ycfc  ńyło wątpić 

w błocie, u uóg m 
1 dokiBnie to uczucie, które zaw, «alo w SS- 
1 lprsi. było w meI^ CJS * ^'Onej ze f 
azem współczacia i Przerazema s* * e “ sty, 
strasznej gT na wspomnienie o 
a na rzut oka W przyszłość. Owe złośliw„

ieś, zbrodnicze niemal porywy, o ktjrych ra* 
wspomniałem te instynkty nieokreślonej na . 

f  i pochodzenia groziły mi uduszeniem. A^h! 
słałem  m im n Ju  wiec dla teero to ia ie-

    t—
«em m.mowoli" — więe dla tt^o to ja je-

i Więo to jego krew krąży w moich

1 Stanąłem nieruchomy nad zwłokam, 
te gdybym się spodziewał, że te oczy zblaaie, 
sie n f tw e  WarS* poruszą się raz jeszcze. Nie. nic 
leżał 6 rusza> nawet liście trawy, wśród których 
ruchomeU00̂ y Pot«żną falą, stały spokojne i nie- 
zontn ni Waw0t  mewy gdzieś znikły z hory- 
nami morz’ n ic . w około, tylko ja, i on, przed 
straszna S^ozne, wszędzie zresztą pustynia

nic nie gpott °br*ciłam się. I  teraz oko moje 
pagórków. ’ Prócz szeregu niskich nagich

wgo MeszczęTu"^6* niegodziwością, zostawić tu 
błocie, na łap pt°?> zanurzonego do połowy w 
mówił mi wyra , aji0ni  i rybom. Głos wewnętrzny 
czyjej, nie dla u y ^ ,  aa.leżało wezwać pomocy 
było „aż co ra towaó • aD*a 80 k0 przecież nie 
mniej, by go wyg] 7̂ ,m?b°sz( zyka, ale przynaj- 
pod da(h ludzki. z ^u łu  i zanieść gdzie
jakiś lęk, drżałem na ca?«6dni? owładn!łł 
mi koniecznie, że n i e ż y t  ?  ciele : zdawi 
koło niego stoi, że on sam *~0n -wie dobrze, kto

mniejakiś ię».) uizaiem na ca>-„«7 . :
ci koniecznie, że n ieży ty  ® ciele : zdawało się

koło niego stoi, że on sam 2*‘r?n ,wie dobrze> k^° 
spoikanie nasze. Zdawało mi 1»1ądzU t0 u»tatnie 
szę ów głuchy mruk, tak n,i ^  “ awetJ ze 8P '  
brze znany. Odskoczyłem, c h c ia łe ^ 6® 
kaó, ale mimO to popatrzyłem j es “ zraztt acie 
raz ostatni. Coś błyszczącego wpadło m“V ®  
B ył m pierścionek zloty na pal, t  l e "  oko. 
otaczającej głowę topielca. Poznalem ^  ^
ślubny pierścionek mojej matki. Nigdy nie zapo­
mnę tej przemocy, którą sobie zadao musiałem, 
aby wrócić < dotknąć się zimnej, skurczunej trn- 
Da reki nigdy nie zapomnę tego natężenia ca- 
łego „rganiz-iu, gdy dj«ząc gwałtownie skut- 
kiem przyspieszonych uderzeń serca, z zamknię- 
temi oczyma i zaciśmętemi zębanii pocbyjiłem 
się, bj ze sztyw nego paloa jego zciągnąc ten 
pierścionek.

A  V A.

Czego wówczas doświadczyłem, snąć wyryło 
się było doskonale na mojej twarzy, bo skoro 
tylko za powrotem do domu wstąpiłem do sy­
pialni mojej matki, ta  podniosła się z foteln i 
obrzuciła mię spojrzeniem tak do wnętrza bada- 
^ u*em i meprzepai tem, że po zamianie kilku 
£ -zadnich słów podałem jej w końcu pierścio

nek. W  przerażający sposób zbladła wówczas 
matka. Oczy jej rozszerzyły się i wyglądały 
martwe, zupełni, jak u tamtego. W ydała lekk 
okrzyk, pochwyciła pierścionek, rzuciła się mi na 
piersi, zarzucając w tył głowę, i formalnie po 
żerała mię martwem spojrzeniem swoich oczn, 
które zaws '0 jeszcze były dziwnie rozwarte i 
niby zaumarłe. Otuczyłem ją  ramieniem mojem, 
i stojąco, zwolna, starym głosem opowiedziałem 
wszystko, niczego nie ukryłem, opisałem moje 
sny, spotkania.... słowem zdałem sprawę wiernie 
z całego zdaizęnia. Wysłuchała mię do końca 
spokojnie, nie przerywając, ni słowem; tylko od­
dech jej był nadzwyczaj szybki, że pi a wie sły­
szałem przyspieszone uderzenia jej gereą Nastę- 
i*nie poczerwieniała; marł we dotychczas jej oczy 
ożywiły się znowu, wb.tyła pierścionek na pa- 
1< u. odwrt5oiła się w milczeniu, i ubrała się w ka­
pelusz i płsszcz.

— Dokąd cbiesz iść matko? — zapytałem. 
Spojrzała na mnie okiem wyrażającem zdziwie­
nie skutkiem pytania mojego. (Jhciała odpowie­
dzieć, ale głos jej zamarł w piersi, usta odmó­
wiły posłuszeństwa. Potem zatarła  ręce, jak 
gdyby chciała się rozegrzać, i rzekła urywanemi 
słowy: — Chodź., natychmiast... tam...

— Ale dokądże mamy iść?
— Gdzie on test, < hcę go zobaczyć... Po­

znam go niechybnie.. — Chciałem jej z początku 
odradzać, ale widziałem, że przy ogromnem jej 
rozdrażnieniu bezowocnem będzi°, a nawet nie- 
bezpiecznem, sprzeciwiać się jej woli. Za chwilę 
wyruszyliśmy ku morzu.

XVII.
I  znowu szedłem pc grząskim piasku, wy- 

z®śnym; tym razem już nie sam. Prowaużiłem 
onatkę. Wody już ustąpiły były znacznie od 

r.zegu, morze choć spokojniejsze Jfk przedtem , 
mimo to szumi .ło jeszcze głucho i ponuro. W ytę­
żałem i *rok, by rozróżnić ów wyciągnięty w 
mule, zaok, ąglony czarniawy przedmiot. Zasta­
nawiające ! nic nie dostrzegałem; z każdą chwilą 
byliśmy bliżej skały. Zwolniłem chód, poczęło 
mi w uszach szumieć — gdzie on jest ? Tylko 
łodygi traw  wysterczały samotne z osuszonego 
już piasku. Stanęliśmy tuż koło skały, zwłok 
już nie było, W  miejscu, gdzie leżały, można

było widzieć lekkie wklęśnięcia w piasku, od 
ciężaru tułowu, głowy, rąk  i nóg. Naokoło 
trawy były podeptane, a z jednej strony szły 
wyraźne ślady nóg ludzkich. Biegły długo pia­
skiem, aż zgubiły się w miejscu, gdzie zamiast 
piasku szuter zaścielał wybrzeże. Zamieniliśmy 
z matką spojrzenie, a to cośmy sobie wzajem 
z oczu wyczytali, napełniło nas niewysłowionym 
przestrachem. Czyżby on ożył i sam o własnych 
siłach odszedł ztąd ?

— Przecie widziałeś go mat twego? — 
przerwała matko pytaniem nieznośną ciszę. — 
Odpowiedziałem lekkiem skinieniem głowy. Od 
chwili, gdym porzucił był zwłoki baruna, upły­
nęły zaledwie trzy godziny. Czyżby po mnie 
przyszedł tu  kto inny i zabrał zwłoki? Bądź co 
bądź należało nam dowiedzieć się o tem na pe­
wne. Tymczasem iednak musiałem wyłącznie uwa­
gę moją poświęcić matce.

Przez cały czas naszej wędrówki do tej skały, 
wstrząsał nią dreszcz nerwowy, ale przecie opa 
nowywała się miała moc nad sobą. Atoli zni­
knięcie zwłok podziałało na nią okrutnie. Niemal 
skamieniała, oczy bez blasku patrzyły uparcie 
w jednym kierunku lękałem się o jej zmysły. 
Wiele trudu i wysiłku kosztowało mię, zanim 
odprowadziłem chwiejącą się i bezprzytomną do 
domu. Kazałem służącej położyć ją do łóżka i 
posłałem po lekai za. Gdy odzyskała samowiedzę, 
pi er wszem jej żądaniem było, bym niezwłocznie 
poszedł wywiedzieć się o baronie. Usłuchałem 
rozkazu.

XVIII.
Najskrzętniejsze jednak u—znlduania m ve 

były daremne. Udawałem się kilkakrotnie do po­
licji, zwidziłem wszystkie okoliczne miejscowości 
małe, ogłaszałem we wszystkich dziennikach, 
słowem robiłem, co mogłem, by trafić na ślad 
nieboszczyka — ale niestety na próżno 1 Pewnego 
dnia w ciągu tego dowiedzii łem się przypadkiem 
że zwłoki jakiegoś topielca zaniesiono dc wsi 
pobliskiej. Pojechałem tam niezwłocznie, przy- 
bjłem  jednak już po pogrzebie; z udzielonego 
n i opisu nieboszczyka i z innych danych mogłem 
wnioskować, że to był baron. Sprawdziłem był, 
na którym okręcie baron przedsiębrał podróż do 
AmerjŁi, i długi czar wszyscy sądzili, że statek

ten rozbił się gdzieś podczas burzy. Pć zwej 
znowu krążyły pogłoski, że widziano go stojącego 
w przystani Nowego Yorku. Nie W-iedząc nako- 
niec, co począć, starałem  się oanaleśó przynaj­
mniej murzyna, którego widziałem w towarzy­
stwie nieboszczyka. W tym celu ogłosiłem w 
dziennikach, że wypłacę mn hojną nagrodę pie­
niężną, gdy przyjdzie do mnie. I  rzeczywiście 
w kilka dni potem przyszedł do nas murzyn w 
płaszczu, słusznego wzrostu, Atoli zagadkowy 
ten człowiek zapytał tylko o to i owe służącę 
naszą, udszedl, i nie pokazał się więcej.

Tak więc zginęły wszystkie ś^ady o moim 
ojcu. Zdawało się, jak gdyby utonął był ua wirki 
w jakiej otchłani ciemnej. Nigdy potem nie roz­
mawiałem o nim z moją matką. Kąsam przód 
chorowała długi czas, a zresztą, nawet pc jej 
wyzdrowieniu, stosunek nasz dawny nie wróci; 
już nigdy. Nieszczęśliwa czu'a się zawsze w obe­
cności mojej dziwnie zakłopotaną i zmięszaną, 
a działo się to tak aż do jej śm ierci.. Nieiua- 
czej — było to zakłopotaniem oolesnem, które 
niestety jest nieszczęściem, nigdy usunąć się 
nie dającem. Wszystko zaciera się z czasem: 
wspomnienia najdroższych sercu osób, zdarzenia 
rodzinne, jakbądź one były wstrząsające i bolesne, 
tracą z czasem swą siłę i gorycz pierwotną; j e ­
żeli jednak zakłopotanie, nieśmiałość, p o m az a ­
nie gianiczące z wstjdliwością zakradnie się po­
między krewnych — na to złe, nie ma lekarstwa

Ow sen, który mię ongi tak poruszy! był, 
nie powtórzył się już więcej — ojca mojego nie 
odszukałem. Niekiedj jednak podczas dreymki 
zdaje mi się, jak gdybym słyszał w dali jakie 
stękanie nieokreślone, i bezustanne stłumione a 
bolesne skarg i Dolatulą jło mnie z po za ja 
kiegoś wysokiego muru, a ja nie mogę dostać 
się na drugi jego rti onę. Głosy te uciskają uii 
serce, i płaczę go-zkiemi łzami, choć powieki 
mam zamknięte. Z  tem wszystkii m me mogę 
nigdy rozróżnić, czy te  jęki i wzdychania po­
chodzą z piersi żyjącego ' człowieka, czy  toż to 
dolatujący mię z  d&la ryk wzburzonego morza. 
Nakonieo te skargi przemieniają się L/g] “ w j r  
nury mruk niby dzikiego zwierzęcia, jak go da­
wniej często we saie słyszałem,—i wteay b n u ę  
ai*p< tar trrm gi i, anwftftUMflpemąf w M rea.*aM . 
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2 DZIĘNjniK POiiSKI

Sprawy zagraniczne.
W o * k w » . W ielki książę Mikołaj zdrowszym 

je s t  nieco. Pirogów ze swymi kolegami, ręczą 
już za życie jego. — Jenerał Poiapow, szef żan- 
darmerji i tajnej policji w całem carstwie, który 
powrócił 1. b m. z Wiednia do Petersbm ga, 
kompletnie już wyzdrowiał, jak donosi G o ło t ; 
pcmięizania zmysłów, na które cierpiał, ani 
śladu. — W edług sprawozdań rządowych z dnia 
12. b. m. zdrowie armji naddunajsk:~j ma być 
wybornam, pomimo przykrój pory roku. W dniu 
wskazanym chorych lyio tylko i624, czyi; 0,75“/„. 
Jeżeli stosunek ten chorych do zdrowych jest 
praw ią, co w takim razie, armia naddunajska 
wynosi 216.500 ludzi.

Oficerom ochotnikom, powracającym z 8ei bji, 
wzbroniono wstępować w szeregi armji uaddu 
najdkiej. W idać, że panowie ci tak  się roziajda- 
czyli w Serbii, że jenerał Niepokojczycki obawia! 
się, aby swem towarzystwem nie popsuli mu 
jego oficerów i dla tego nic chce mieć ich w 
obozie. — Z ochotnikami tymi formalna komrdja. 
Na odjezdnem, zamiast coby Serbowie m itu im 
dziękować za pomoc, oni wystosowali do Serbów 
podziękowanie za gościnność. A gdy diuga pąrtja 
Moskałó w pod nadzorem pułkownika A  ndn jewa 
wyjeżdżał;, z Belgradu, serbska war ca konarowa, 
k tóra z rozkazu ks. Milana, miała przed nimi 
broń prezentować przy wsiadaniu na parozhód, 
z a p o m n i a ł a  przybyć na oznaczoną godzinę 
i Moskale bez honoru odjechali. Moskuwskije 
Wi[edapioiti donosząc o tym afroncie, pocieszają 
się pisząc, Że „większość Serbów jeit zdania, że 
loty Se/rbji nahży złożyć w ręce Rossji.u Wolno 
wątpić o tem.

Bankructwa na całej przestrzeni carstwa 
mnożą się z niesłychaną szybktś ią, jak ciągle 
usK&rzają się na to gazety wosk-.}wskie. W prze­
szłym tygodniu, p o m ija ć  pomniejsze bankructwa, 
najwięcej ucierpiał Rybiósk nad W ołgą, główny 
port /beżowy, leżący ua połączeniu systemu wód 
wcłlańskich z Bałtykiem W jednym tygodniu 
wszystkie tam banki zawiesiły razem wypłaty, 
przyczem odkryły się nie małe kradzieże popęd 
nione przez urzędników bankowych, W  głó 
wuym banku rybińskim okradziono przeszło 
ibu.OOO rubli.

Rht»koje Gbozreriie, wycnodząee w P e ters­
burgu pod redakcją p. Grzegorza Gradowskiego, 
zostało zawieszunem na dwa miesiące.

Z  Pskowa piszą do gazety No woje Wremia, 
ie  miejscowe zebranie powiatowe ziemskie, na 
laazwyczajnem swem posiedzeniu dnia 17. sty­

cznia r. b. odbytom, postanowiło, aa przypadek 
•głoszenia stanu Wojennego w gubernji pskow- 
ikiej, wyasygnować 40 tysięcy rubli na naazwy- 
jzajna potrzeby wejsk. Oprócz tego postanowiło, 
orzj goto* ać kwatery w gubemii dla 30 tysięcy 
wojsk, wysławić 12 tysięcy podwód, ortz 3 ty- 
liące robotników dla naprawy dróg z pła^a ■&*- 
top. dziennie dla każdego, ""

National Ztg. podaje zarys okólnika rządu 
■rosyjskiego, okólnika, który ma w tych dniacu 
jyó przesłany do Wiednia i Berlina "W okólnik a 
,ym ma być wyrażone mniej więcej co następuje:

„Jeżeli przychodzi obecnie zastane wić się 
jul postanowieniami, amierzającem: do osiągnięcia 
celu pożądanego przez całą dyplomację europej- 
iką, to wobec uczynionych doświadczeń, trudno, 
iżeby mogła być jeszcze mowa o akcji czysto 
iyplom&tycznej. Gdy by Europa , ta mianowicie, 
która była repzezentowaną na konferencji, nie 
negła się zdecydować i zgodzić na krok zbio­
rowy, to zadanie to spadłoby na przymierze 
rojoe:arskie tembardziej, iż i n s t y t u c j a  t a  
m i ę d z y n a r o d o w a  p o w o ł a n ą  z o s t a ł a  
l o  ż y c i a  p o  w i e l k i c h  w y p a d k a c h ,  a- 
5 e b y  c h r o ń  i ó  u a s z ą  p ó l k u l n  o d  k a t a -  
i t r o f .  (Gdyby użyto zamiast tych szumnych 
frazesów prostego wyrażenia, i*. powołaną była 
?rzez cara dla utrzymania Polaków w jarzmie, dla 
odm aw iają sprawiedliwości narodowi kilkudzie 
•i^wimilionowem i — to byłoby to przynajmniej 

jeżeli nie szlache'niej, to chociaż jasno. Red. 
Dz. P  )

Temu swetry zadaniu — czytamy dalej — 
odpowiedziało) y przymierze trójcesarskie jak naj- 
lepiej, gdyby wolę swoją, identyczną zresztą z 
wolą reszty mocarstw — podyktowało Turcji. 
Gdyby który z człouków trójcesarskiego przy­
mierza nie (hciał albo nie mógł podjąć się tego 
zadania, to byłoby rzeczą obydwu pozostałych 
działać samodzielnie. Bądź co bądź jednak, Ros 
sja nie może sprzeniewierzyć się tradycyjnej swo­
jej uiiąji i opuścić sprawę ohrześijan wschodnich. 
Zwrócić ma naktniec okólnik uw agę, iż Rossja 
nie może poczytywać się za skrępowań^ trakta 
tem paryskim, gdyż Poi ta  nie wypełniła także 
swego obowiązku względem poddanych chrze 
ócjanskieh, mimo iż za wypełnienie ich gwaran 
towano jej nietykalność. “

T w rrJ » . Wszystkie niemal głosy opinji pu­
blicznej zaznaczają fakt, że po rozjechaniu się 
członków konferencji pozostała tylko Porta, jako 
mocarstwo zwycięskie, a ewentualnie Midhat 
pnsza. Wynika z ł e g o  także przekonanie, że 
Europa lekceważyła zbytecznie Midhata pas/.ę 
W edług telegramu z Pesztu do Koln. Ztg. miał 
hr. Andrassy rzec do ambasadora tureckiego 
A lek) paszy, ze podziwia stanowczusc Midhata. 
I  on sam, gdyby był na miejsen Turcji, byłby 
odrzucił żądania konferencji, musi jednak Turcja 
obecnie przyspieszyć zawarcie stałego pokoju, 
ażeby u granic państw sąsiednich panował spo­
kój. Prócz tego — miały brzmieć rady kanele 
rza Austro W ęgier — powinna Porta wziąć się 
na serjo do przeprowadzenia reform, ażeby Ros­
sja spotykając się w ten sposób z faktem doko­
nanym, nie mogła stawić żadnych żądać więcej. 
Gdyby zostały usunięte wątpliwości co do prze­
prowadzenia reform, to kanclerz austro-w ęgier­
ski widziałby się podwójnie szczęśliwym, składa­
jąc życzenia.

Nie mniejs/ą MaMwczośó okazuje i drugi 
mąż sianu turecki, Baw fet pasza. Do jednego z 
korespondentów do Pesttr Lloyda, miał on rzec 
o położeniu dzisiejszem. Odjazd delegatów kon­
ferencyjnych nie zmienia bynajmniej położenia 
ua gorsze, być może, iż je nawet ulepsza ponie­
kąd. Rząd turecki nie ma jeszcze najmniejszych 
wskazówek, jak się mogą ułożyć relacje jego do 
mocarstw zagranicznych. Zajmiemy się obecnie 
uporządkowaniem naszyih wewnętrznych stosun­
ków* Jakkolwiek wojna ciężko nam przychodzi, 
mimo to uzbrojenia nie zostają powstrzymane 
ani na jedną minutę. Pogł< ska o bezpośrednich 
rokowaniach Porty % Rossją nie ma najmniejsze* 
go prawdopodobieństwa. Rossja nie jrODowaia 
Wcale rozpoo^ynać podobnych rokowań, a gdyby 
•próbowała, to ffiMielibyśmy je  odrzucie. Rząd

teu zresztą ma ważne powody trzymać się akcji’ 
zbiorowej. Rumunji damy żądane zapewnienie, 
iż ani jej położenie, am konstytucja nie będą na­
ruszone. Rumunia wypiera się stanowczo, jakoby 
istniała jaka umowa pomiędzy tem księstwem a 
Rossją co do nastręczenia Moskalom te re n i dla 
działań wojennych. My loż samo nie użyjemy 
Rumunji za podstawę naszych operacyj, ale ogra­
niczymy się do ODrony Dunaju. W ojna w krają 
otwartym naraziłaby nas na zawody, których u- 
nikaó powinien każdy, trzymający się obronuie 

O dobrych chęciach rządu serbskiego do za­
warcia pokoju osobno z Poj tą, dochodzą Ł.ektó

syna o wczesne zamawianie biletów, ponieważ liczba

re szczegóły, pi optujące pierwotną odpowiedź 
SerDji. Rząd księcia Milana ani nie przyjął we
zwania, ani też go nie odrzucił, i żądano tylko 
od wielkiego wezyra, ażeby zechciał przedłożyć 
zasadniczy projekt, na podstawie którego kom­
promis ma być zawatty Je s t tc ą - co bąoź 
raczej przychylenie cię do zgody i rozpoczęcia 
rokowań w tej m ierze, jak odpowiedz odmowna. 
W  samym zaś Belgi adzie w pramją przekonanie, 
że skoro Serbja zrobi krok pierwszy ku zgodzie, 
to za przykładem tym pójdzie niewątpliwie i 
Czarnogóra. .

Telegram ze Stambułu zdaje sprawę z przy­
jęcia deputacji Tureckiej, żeglującej posła arf 
gitlskiego sir H. Elliota N a życzenia szczęśli­
wego powrotu do ojczyzny odparł Elliot, iż z 
doświadczeń, które zebrał w kraju, ugruntował 
się w przekonaniu, iż Turcja mimo tylu zmian 
i ambarasów politycznych ma przyszłość przsd 
sobą Oświadczenie takie poważnego dyplomaty 
angielskiego jest o wiele donioślejsze od obsku­
rantyzmu Gladstona i jego zwolenników zaśle 
pionych. Większość dziś rozważnych ludzi w An- 
glji idzie za głosem, kió; y znajdujemy w Darły 
Ttlegrayh, odmawiającym Rossji prawa do pozo­
wania na mocarstwo neutralne. „Turcja — pi­
sze wzmiankowany djnennik — powinna postawić 
Moskw ie ultimatum tej treści, że Rossja powin- 
naby skłonność swą pok. jową objawić rozzbroje- 
niem. Dopóty zagrażać będzie światu wojna, do­
póki Rossja się nie zdecyduje wystąpić otwarcie 
i szczerze jako mocarstwo neutralne.11

l u s t r  j a  I  W ę g f t y .
* Petter Lloyd  dowodzi, że opozycja prawicy 

stjmn węgierskiego ( ta  które; czele stoi Sen- 
nyey) nie ma pola do działania przy obecnych 
zatargach austro-węgierskieh, i że gdyby gabi­
net p. Tiszy wMął dymisję, to nie mógłby mieć 
parlamentarnego następcy.

* M inistrowie austi jacoy odpowiedzieli na 
pryw atne zapytanie co do stanu  kw estji ugodo­
wej, że zwołają wkrótce zgromadzenie p a itji 
w icinokonstytucyjnej, na ktćram  zdadzą sprawę.

* Reobuieę „mierci Deaka obchodzono 28. 
U. m. w Budapeszcie i  wielką okazałością. Kró- 
lowę zastępowała hrabina Fe.‘ cetics

* Zagrzebiu wydała młodzież akademi­
cka manifest skierowany przeciw wycieczkom 
moskiewskiego profesora Majkowa. Fisiao to 
stylizowf ne jest ostro, i zastrzega się w imiemu 
Kroatów przeciw brataniu tychże z Moskalami, 
którym radzi, ażeby się sami pierwej oswobo­
dzili, nim przystąpią do oswobodzenia ludów na 
półwyspie bałkańskim. Manifest sprawia wielkie 
wrażi nie.

* Duchowieństwo w Tyrolu wzbrania się, 
jak wiadomo, brać udział w nadzorach szkolnych. 
Obecnie panuje między mem wielkie wzburzenie 
z powodu, iż dziekau Mayr W8i.ąpił do krajowej 
Eiady szkolnej tyrolskiej za pozwę leniem swojego 
zwierzchnika arcybiskupa dalcburgskiego. W ier­
nych nie bardzo musi budować widok tego, że 
sufraganowie tyrolscy zabraniają, czego puzwala 
ich prymas, i prjm as „całych Niemiec1*, którym 
jest arcybiskup salcburgski.

K ronika.
Lwów d. 30. tyczn ia .

R a d a  m .  L w o w a  na wczorąjszem posie­
dzeniu, poswięconem całkowicie sprawie kontraktu wią­
żącego miasto ze słynnem Towarz. gazowem dessau- 
ski< ’J, nie załatwiła ostatecznie tej sprawy, i to z po- 
wodtw h . Izo sljsznych. Towarzystwo korzystając 
z nieświadomości rzeczy przed 20 laty osób zawie­
rających z niem nmowę, postawiło a miatio przyjęło 
warunki tak niekorzystne dla miasta, Ze dalej nie 
idzie Nie ćziw. że pomimo litery kontraktu, miasto 
szukało następnie zadośćuczynienia. Gród musiał prze­
grać i przegrał, be takie były warunki kontraktu. 
Rada następnie szusała sposobów wydobycia się z 
tej łaiui. Wysadziła umyśiną komisje, której nerwem 
był dr pr, Ludwik W olski, w skuttk czego ostate­
cznie wysadzoną była komisja do sprawy gazowej, 
pod przewodnictwem dr. Strzeleckiego.

Sprawozdanie komisji, sumienne i wyczerpujące 
rzecz o ile można, nie znalazło wszakże potwierdze­
nia Rady, a to właśnie dla tego, że odkryto nale­
życie, jak to dr. H.lleret z zwykłą sobie bystrością, 
przjtaczając ustęp sprawozdania, spostrzegł ,,że od­
nowa tego kontraktu jest tego rodzaju, że wszędzie 
przemawia na korzyść Towarzystwa', wszystkie 
strony kontraktu. Wprawdzie Towarzystwo spuściło 
z cen znacznie, ale jak dr. Z n c k e r  zauważył, 
miasto potwierdzając przedłożony kontrakt zawiązy­
wałoby Bobie ręce aż do roku 1948, na korzy ść wy­
łączną Towarzystwa.

Do głosu dra. Zuckra przyłączył się p. wiceprezy­
dent Millereg Błotuicki, dr. Czerkawski i inni, i ostate­
cznie przyjęty został wniosek pana radnego Uzerkaw- 
skiego Juljusza, ażeby wy-adzić komisję dla zbada­
nia czy nic należałoby, w myśl pierwouiego układu, 
zaiupić zakład gazowy w roku 1883? Niech więc 
Rada z tylko Co nowych wyborów powstała węzeł 
gordyjski rozwiąże.

(z) E g a  a m i  u a  klauzurowe kandydatów na 
nauczyciel w „zkołach realnych rozpoczna się 9 mar­
ca br. o godz. 9 z rana w gmavhu akademji techn, we 
Lwowie.

(zj M i a i i o w a u i e .  Minister hanain mianował 
oficjała pocztowego i kierownika urzędu pocztowego 
w Bochni Jana Tymkowicza Czajkowskiego kontrolo- 
rem pocztowym we Lwowie.

(z) T M t i i i e s i c i i i e .  Naczelny dyrektor poczt 
,,rzenióbł oficjała pocztowego Sylwestra Skulicza ze 
Lwowa do Bochni i poruczył mu kierownictwo tam­
tejszego urzędu pocztowego.

Mb l u d k i .  Na druk elementarzy dla dziatwy 
polskiej na górnym Szląsku nadesłała Marynia, Ja­
dwiga i Wandzia R. razem 1 zł. 50 ct.

(nt) R ł o u i k a  b a l o w a .  W knrynie mie- 
szczańskiem odbędzie się w sobotę 3 lutego o god. 8 
wieozorek z tańcami, lista otwarta, bilety wydawane 
będą w piątek w leczorem. Uprasza się ozłonaów ka-

uczestników ograniczoną być musi. W .obotę po god,
7 wieczorem biletów bezwarunkowo wydawać się nie 
Dędzie.

K o m i t e t  t t k a « l e m t .e ! r . , który się z aj­
mował urządzeniem balu na dochód Towarz. bratniej 
pomocy słuchaczów akademii technicznej, odbytym d. 
20. hm. w Złoczowie, składa niniejszem najszczersze 
podziękowanie tym panom ze Złoczowa, którzy za­
wiązawszy się w komitet miejscowy, urządzeniem ba 
ln zająć się raczyli, szczególniej zaś dr Płachetce i 
p. Limanowskiemu inżynierowi, jako też wszystkim 
paniom i panom, którzy jako gospodynie i gospoaa- 
rze przyczynili się do uświetnienia balu.

(z) U r a d z i  ‘1 **a  c m e n t a r z u .  W jednym 
z szynków przy ulicy ź łkiewstiej naradzali się o- 
negdaj dwaj złodzieje Luawik Kufisz i Mikołaj Hul- 
ski, co mają zrobić z krzyżem żelaznym który ukra­
dli w nocy z nagrobku na cmentarzu zwanym „Pa- 
parówką.' Pewien wyrobnik podsłuchawszy ich roz- 
mowę, doniósł o tem policji, która obu złodziei ptzy- 
aresztowała Zarazem zabrano krzyż skr&dz.ony. któ­
ry ukryli złodzieje w podwórzu koło szynku.

(z) K r e d i J e i  p o w i d e ł .  Kupców: Ehrlicho- 
wi pod 1. 36 przy ulicy Krakowskiej ul radl cnegdaj 
znany złodziej Jan Piach z podwórza beczkę z po 
widłami, którą zaniósł do piekarza Nuchima Ściera 
na placu Św. Teodora, chcąc takową sprzedać. Pie­
karz poznawszy, ża powidła widocznie z kradzieży 
pochodzą, zatrzymał złodzieja tak długo, aż sprowa 
dzono straż policyjną. Złodzieja zabrano następnie 
do policji.

K r o n i k a  t e a t r « ] n a . V  teatrze nr. Skarb­
ka dzisiaj 30go „ A i d a 11 opera w 4 aktach Yer 
diego.

(nt.) Na ostatnie^ przedstawieniu popoludniowem 
w niedzielę 28. bm. widzieliśmy w odegranej „Cięż­
kiej próbie11 po raz pierwszy pannę Z . i p. Pieniąż­
ka. Panna Z. ma niezaprzeczenie wie] a rutyny sce­
nicznej, rola jednak hrabiny nie jest dla niej wcale 
odpowiednią. Na ten. “ iejscu pozwolimy sobie także 
przypomnieć pannic Z , te  używanie 4go przypadku 
przy zaprzeczeniach »,l,zi okropnie ucho sin. bacza, 
zwracamy na to tem bardziej uwagę p. Z . , gdyż dla 
publicznrści świąteczno-p (południowej jest teatr wy- 
tocznią i szkołą co d° znalezienia się a szczególni? 
co do poprawności jez?^a-

P. Pieniążek wystąpił w ftg  kapitana Cardilac 
i wywiązał s:ę z ni®J wcale dobize. P P. z ka­
żdym dniem robi postępy» gra ze zrozumieniem roli 
i inteligencją i spodzinwać się należy, te  skoro po­
zbędzie się jeszcze tremy, która nas dziś wcale nie 
dziwi — tc będzie on vkrótce mógł występować w 
większych rolach na przedstawienia&h wieczornych.

P. Kazimierz Zalewski nadesłał dyrekcji iatej

ułtramontaóską. Dla tego też zapisał się kś Bismark
junior tylko do kasyna szlacheckiego. —  Cesarz uła­
skawił 162 więźniów, skazanych za rozmaite zbro­
dnie.

(s) R e p u t a c j a  s t u d e n t ó w  w ę g ie r ­
s k i c h  ,  wyjechawszy ze Stambnh , musiała chcąc 
nieohcąc wrócić nazad do tego miasi£. Powrót nastą­
pił dnia 27. Łm. o gedz. 8 z rana wśród okoliczno 
śei następujących: Ubiegłej środy okręt mający całą 
depntację na pokładzie, ściągnął po południu kotwicę 
w Bujukdere, ale już nad wieczorem musiał powrócić 
do Bosforu, ponieważ w jednej kabinie pokazał się 
ogiefi. Następnego poranku otręt znów wypłynął na 
pełne morze, i po południu znalazł się na wysokości 
Warny. Tn jednak niesłychana burza nie pozwdiła 
okrętowi wpłynąć do portu, skutkiem jz^go musiał 
nawrócić. Powrót do Bosforu odbywał się ciągle 
wśród onrzy najstraszliwszej ; prócz tego brakowało 
już węgla, którego zapas był ODliczony tylko do War­
ny. We czwartek c godz. 4 z południa ujrzano znów
ląd. Na pierwszy okrzyk „ziemia!11 kapitan i majt

cz? p. Adam Kar^ińaW, >karz miejski z Pilzna H m i.ao .
wady został. — W  oy te  e j e. Cięśo realności pod I. 141
w Tarnr.p jln. Ceua wywoiama 2222 zł. 50 c t .   >1,  cidsd
realności pod 1. 2 we Lwowie. 20. marca. Ceńu wy­
wołania 1063 zł. o3';t < t.__

Kronika sądowa.

szego teatru nową sztukę o której już donosiliśmy, 
t. „Marco Foscariui1* dramat w 5 aktach a 10

obrazach, poćwięcony artystom sceny lwowskiej. Dra­
mat ten przedstawiony zostanie u nas w pierwszych 
dniach marca br.

K r a b ó w  29. stycznia. Wczoraj odbyło się 
drugie posiedzenie komisji konkurui dramatycznego 
krakowskiego. Przyjęto na niem do wopóluego czy­
tania komedje: „Z ducnem czasu,11 .Bratnie dusze" 
1 „Piękne słówka.11 Przyszłe posiedzenie odbędzie 
»ię w niedziele 4. lutego o gooz. 3ej.

Ci.ytzoQj w- C m n - We»orajsza zabawa r.a ro­
dzie powiodła się wybornie. Widzowie zgi nudzeni 
dość licznie z przyjemnością przypatrywali się popi­
sem kosuumowauych i niekostiumowunyoh łyżwiaizy, 
z których główną zwracały uwagę zręcznością nóg 
i niezmordowaną wytrwałością maski „baba wiejska,11 
„krakus,' „hiszpan- i wiele innych. Nadzwyczaj 
piękna, cicha i jasna noc przy umiaikowanym mro­
zie, rzęsiste oświetlenie stawu, ognie sztuczne różno­
kolorowe, oświecające portyk z loda zbndowany i 
ozdobiony gustownemi dekoracjami, przy ciągłym iu- 
chu i tżywiemu łyżwiarzy i pełnych gracyj łjtżwia- 
rek, wszystko ziożyio się ua widok miły, robiący 
prawdziwie czarowue wrażenie, a dowoazący, Ze 
„zamki na loaz.e' nie są czasami rzeczą tak godną 
wzgardy, jak to powszechnie świat sądzi.

Reduty tegoroczne potrafiły sobie zyskać liczny 
zastęp zwolenników, którzy co niedzielę przepełniają 
salę ledutową tutejszego teatru. Wabią one doborem 
pięknych, a czasem nawet dowcipnych masek, odzna­
czających się gustownemi kostiumami. "Wczoraj o pół­
nocy odegrano zuaną farsę ,.Życ w beczce,' w ato­
le  j p. Lker wybornie bawił redutową publiczność. 
Zabawa była tardzo ochoczą, tańczono do godziny 
lej rano.

W środę d. 31. b. m. odbędzie się w sali ho­
telu saskiego szÓBty wieczór muzykalny dia członków 
towarzystwa muzycznego w Krakowie.

Walne zgromadzenie członków krakowskiego od­
działu towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w 
Krakowie d. 2. lutego r. b. o godz. 11. przea połu­
dniem w sali szkolnej męskiego seminarjam nauczy­
cielskiego. Porządek dzienny jest następujący: a) Od' 
czytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia w • 
nego. b) Sprawozdanie komisji lustracyjnej o * 
kasy towarzystwa bursy dla synów nauczycie 1 • 
c) p. dr. Zgorzalewicz objaśni sposób używania p y 
borów przy nauce fizyki, z n a jd u ją c y c h  si< ^ z?105" 
kach szkolnych, d) Wniosek zarządu, e) Wnioski 
członków, f) Oznaczenie dnia i miejsca pizysz ego 
zgromadzenia walnego.

I t o z d u ł  30. stycznia. W  aniu 10. lutego od­
będzie się w Rozdole w sali szaolnej wieczorek z 
tańcami na dochći tow. ogniowej etruży ochotniczej
przy doborowej muzyce.

(z) W i t l t o l  p o ń a r  zniszczy- dnia 27. l m, 
suszarnię rządowej fabryki cygar w Demyczu. Su­
szarnia ta zgorzała wraz ze wszystkiemi narzędzit- 
m i, materjałem i kilkunastu pakami cygar, szkoda 
wynosi około 20,000 gid.

R  i c i l e ń  29. stycznia. (K  r u a 1 1 a w ie d  eń- 
s ka) .  Ctsarzuwa austrjacka z arcyksiężniczką Gize- 
lą powióci we czwartek 1- lń teS} z Budy do Wie­
dnia.— Wczoraj wyjechał ztąd nowomianowany poseł 
austrjauki przy dworze króla włoskiego baron llay- 
merie do Rzymu.— Wniesiono w tych dniach saargę 
o oszustwo pizeciw Ij^ownuzystwu budowy dróg i 
mostów11 w Wiedniu, w skutek czego dwaj członko­
wie rady zawiadowczej tego Towarzystwa sądownie 
pcciąguięci zostali do odpowieaziaiuuści. — Dnia 1. 
lutego odbędzie się 34. losowanie seryj pożyczki lo 
teryjnej z r lsOO. —  W tutejszym „Jockey klubie11 
panuje od dłuższego czasu rozdrażnienie. Przed kil­
ku dniami odmówiono pn.yjęcia do austriackiego 
Jockey klubu ks. Bergbes St. "Wincck, odmówienie 
to uważeją za rewanż za nieprzyjęcie hr. Gołucho- 
wskiego do klubu paryskiego. ~W ostatnich dniach 
nie pizyjęto znów do tego klubu członka tutejszej 
najwyższą) arystokracji pieniężnej niekatolickiego wy 
znania — a najstarszemu synowi księcia Bismarka, 
który przy tutejszej ambasadzie jest zajęty, w pou­
fnej drodze dano do poznania, azeby się  nie starał 
o przyjęcie, gdyż ma przeciwko sobie silną partję

kowie rzucili się eobie w objęcia. Gdyby jeszcze 2 
godziny okręt został był na pełnern morzu, byłby 
niechybnie zgubionym. "W Stambule młodzież węgier­
ska długo niie mogła przyjść do siebie, tak strasznie 
byli wszyscj przerażeni.

i u j l o w D y  h n i a t .  "Warszawski Kur. Cod. 
podaje zwrotkę *, pieśni ludu w okolicach Kielc za- 
miuszkaiego o m a s i e r t a l e ,  objaśniając pi żytem 
że dziewice z okolic Łysej góry, wierzą w to, że 
roślina dziko po lasach rosnąca, m a s i e r ż a l e m  
przez ind zwana, ma moc zbliżania najtwardszego 
„erca męskiego do niewiact. Niechaj panna będzie 
brzydka jak siedm grzechów głównych, a stan mają­
tkowy nędzę Hioba przypomina, jeżeli się jej uda 
zerwać m a s i e r ż a ł  w nocy, i umieścić na swem 
niewieściem łonie, biada chłopcu, na którego spoj­
rzenie swoje wtedj rzuci, gćyż ten spętany kajda 
nami miłości do ołtarza niechybnie powieść ją musi.

(w) Ł  o u c e i  t  w e  . l i t r z e .  Znakomity nasz 
skrzypek , Henryk "Wieniawski, bawiący obecnie w 
"Wiedniu, gdzie go przyjmują z niesłychanym entu­
zjazmem, miał tam upowiadać w kółku przyjacielskiem 
następujące zdarzenie ze swojego życia , a mianowi­
cie z czasów, gdy w towarzystwie swojej maiki i 
brata T-wUaiket, pianisty, podróżował po Rossji, urz% 
dzając tn i owdzie koncerta. Na jednym z koncertów 
w Petersburgu zapoznał się z nimi marszałek szla­
chty z Krcmeńczuga, miasta w gubernji Połtawskiej,
1 {rosił ich, aby na wypadek, gdyby podczas podró­
ży swojej przejeżdżali w pobliżu Krtmeńczuga, za­
jechali do niego i urządzili tam koncert. Minął spo­
ry kęs czasu zanim bracia podczac objażczLi dotarli 
sż do tej miejscowości, i wówcłsi pi-zypomniał sobie
0 zaproszeniu do Kremeńczuga Ludwiką.któ/y zwykł 
był prowadzić dokładny o wezystkiem pam,,tnik. U- 
dali się leż niezwłocznie do wspomnionego marszał­
ka, który przyjął ich nadzwyczaj uprzejmie, i po po­
witaniu zaraz skieiował mowę na -rojtklowany kon­
cert. Bracia artyści chcieli oglądnąć lokal koncerto­
wy, gospodarz czyniąc zadość icb życzeniu, poprowa­
dził ich tam niezwłocznie. Brodząc dość daleko po 
śniegu i biocie, zdążyli w końcu do dużej budy z de­
sek zbitej , która widocznie służyła pierwej jakimś 
produkcjom cyrkowym. Weszli do środka i ujrzeli ku 
zdziwieniu swojemu tylko cztery puste ściany. „JaL 
to , tutaj mamy grać ? —  zapytali obydwsj z nitdo- 
wferzaiiiem — tu gdzie nie ma ani jednej ławki, ni 
kizuitiwau „rrr. «Łi/> aio za&w~y — rl marsza­
łek uspokajające — n nas kazaj przynosi sobie krze- 
eło z domu.11 —  „Dobrze, ale gdzież oświetlenie, 
wszak nie widać w sali ani jednej lampy?' — „To 
nic nie znaczy — brzmiała stereotypowa odpowiedś — 
u nas każdy przynosi sobie latarnię z ć' mu.' Nasi 
artyści choc zdumieni trochę tym oryginalnym zwy­
czajem miejscowym, w końcu się jednaL nań zgodzili,
1 zapytali tylko, w jaki sposób konctil zostanie pu­
bliczności zapowiedzianym. „O, to najmniejsza, wpra 
wdzie drukarni nie mamy w miejscu, ale zastąpimy 
ją czem innem; oto tn na tych drzwiach służby na­
pisze ogłoszenie wielkiemi literami, poczem v iado- 
mość o nim rozejdzie się z Lłyskawiczną szybkości* 
po mieście.' I  na to kuncertanci chcąc niechoą® 10,1 
sieli się zgodzić, poczem zjawił się służą 7  z funtem 
kredy i zaczął pisać. Podczas tego przechodził mimo 
pewien oficer moskiewski, który już długie lata prze­
bywał w garnizonie kremeńe*ugs»i,n > * widząc, że 
ct ś pisze na bramie, zapytał > °° ^dzie ? „rs.on- 
cert“ odpowiedziano mu. r> ^ ~ ^  grał?11 — 
„Bracia Wieniawscy." r ” ieluż ich je»t ? — 
„Dwóch.“  „Tylko dwóch? —  zapytał Moskal zdzi­
wiony — tfu, jest o czem pisać!' —  splunął p 'gar. 
diiwi, i posz dł dumnym krokiem dalej. Rzecz jasna, 
że wszystko to Me mogło bynaj mniej zbudować na­
szych artystów, alt iraw ałek pocieszał ich i uspo­
kajał. „Tylko — dodał zwracając Bię do skrzypka 
Henryka — oczywiście był-,by lepiej, gdybyś pan za­
miast na skrzypcach grał na wiolonczeli, tego inotru- 
mentu bowiem nie słyszano tu u nas dotychczas.11— 
nAleż to niepodobna! — odparł mu skrzypek - u- 
czpłem się nj skrzypcach a nie na wiolonczeli lfa —  
„Ależ kochany panie — przerwał mu marszałek do­
brodusznie — przeoież to panu wszystko jedno, czy 
pan będziosz gi-af t a k ,  czy t a k 11 — przyczem robił 
w Powietrzu ruchy smyczka skrzynkowego i wiolon­
czelowego. Naturalnie Henryk nie zgodził się na tę 
zamianę instrumentów, i zoctałc przy koncercie shizy- 
pkowym. —  Wieczorem w dniu koncertu można byio 
'iidzitć istne tłumy, niosące w jednem ręku krzesło, 
Ł w drugiem latarnię, które spieszyły ku budzie cyr­
kowej, i zapełniły w niej wszystkie miejsca. Koncert 
rozpoczął się, burza ukłaskbw przerywała go co cuwi- 
la, wtem matka młodych artystów, siedsąca wpośród 
publiczności, spostrzegła, że przez sz^zeiinę w uacua 
{adały na Henryka płatki śniegu i krople deszczu. 
„Ach, biedny chłopiec, jeszcze się zaziębić gotów' 
szepnęła troskliwa matka. „To wasz syn, matko ? — 
zapytał w lot jakiś dooreduszny p^deizły jegomość, 
obok niej siedzący, poczem podniósł się i zawołał 
głośno do właśnie co grającego artysty: „Ub/ac fu­
tro !<» — a zwracając się w tej chwili do publiczno­
ści, doda) głośne, niby na usprawiedliwienie poprze­
dniego: „Matka jego siedząca obok mnie, obawia się, 
aby się nie zaziębił.11 Na to zawołało kilkanaście

B r c d y  27. stycznia. . 
s (Zatargi akcyzowe.)

Dotychczas nówiono, że kogG Bogowie chcieli 
pokarać, tego robili profesorem. Przysłowie to 
doznaje dziś zipian/, i powinno opiewać wiaściwie: 
kogo losy chce dotknąć, niechaj będzie wybrany 
burmistrzem. S p iavdaa  się to n nas. P. Antoni 
W itosławski, niegdyś urzędnik sąuowy, a obe- 
cnie noterjusz, pUstaje gudniść prezesa miasta 
Brodów od dwóch lat, i chociaż to krótki prze­
ciąg ezass, to jednsk chyba tylko oszczerca 
mógłby mu odmowie niepospolitej zaiste w tera- 
źuiejszych czasach zasłig i, że w tak mieszcheia 
społeczeństwie, jak Brodzkie, potrafił zaprowa­
dzić n.ir obywatelski, uporządkować jako tako 
budżet m iasta i g*worzjć parę instytucyj, mają­
cych ważność dia dubra powszechnego. Zbliża- 
się teraz nowy okres Rady miejskiej; jest to 
najsposobniejsza pora dla intrygantów, aby 'nie 
tyle dokuczyć osobistości, bo te są wyższe pou&d 
wszelkie poziome ambicyjki, iie raczej aby -»Pa; 
nowaó gospodarkę miejską, na-obić vi?le mfitnej 
wody, i pogrążyć miasto w szlendrjan.

Pewnej klice tutejszej, której me nery ®ie 
mają nawet odwagi „awnie wystąpić, lecz 
suwają Ijlko manekinów do walki, wydało się 
rzeczą stosowną, uderzyć na osobę burmistrza 
przed rozpoczęciem nowych wyborów, i podł -)' 
paó jego ^tanowisKO. W tym celu skorzystała 
ona z dwóch czy trzech awantur, które na P°; 
czątku roku zaszły były pomiędzy tutejszym? 
producentami piwa i gorzałki, a uzierzawe*®1 
dodatku akcyzowego gmęnaego. P . Majer An­
toni (niegdyś pełnomocnik p. Mołodeckiego a ohe"
cnie dzierżawca orowaru dworskiego) i p. *'?'
bus Kapelusz fabrykant spirytusu, mniemali, ze 
nowi dzierżawcy dooatnu gminnego bezprawni® 
przeszkadzają im w wykonywaniu profesji przez 
konfiskaty towaru, a burmistrz, dojąc potrzebną 
asystent ję do tych konfiskat, staje się co naj­
mniej wspólniaiem aadu/jyc. P. M a je r  w j stąpił 
z zażaleniami na piśmie, pisanemi w formie u* 
bliżającej burmistrzowi z wyraźną tendencją 
skompromitowania go wobec radnych na p.ubli- 
cznem positdzeniu. Równocześnie rozsiano po­
głoski po mieście, tyczące się rodzinnych sto- 
sanków buimistiza, u tliżają.e nietylko jemu, 
ale i ludziom, którzy około publicznych spraw 
miasta, prawdziwie obywatelską gorliwością po­
łożyli niepospolite zasługi. Nareszcie przyszło 
pomiędzy p. Majerem a burmistrzem do osobi­
stego zajścia, w klórem strona atakująca ze

głosów: „Ubrać futro!' Henryk podziękował za tro­
skliw ość/ale oświadczył zarazem, że we ftttrze nie 
mógłby prztcież grać na siarzypeacn. „Nic nie zna 
cay —  brzmiała odpowiedź, obecnie już z  hilkutet 
gardzieli — ubrać natychmiast futro'11 Teraz nic nie 
pozostało nieszczęśliwemu artyście, jak rzeczywiście 
ubrać futro i grać w niem dalej. Jak zapewniał ar­
tysta , mimo to wszystko, koncert wypadł mu nader 
świetnie, i w całej poaróży nie zebrał był nigdzie 
tyle dochodu, ile w Kremeńczugu.

O głoszen ia  urzędow e „Gaz. Lwin».“ z29. bm.
E d y k t a .  Sąd oowodowy w Tarnopolu oznajmia, że w 
postępowaniu aonaurtowein Judy Scheuirem zcoiinnowal 
zarząuzcą masy dr. Tokarza. — Samborski s^d obwodo­
wy nwiailamii , iż zarządcami masy konkursowiJ Bera 
firepla w Brohobyczn Herucli Ghajes i dr. Wolski usta­
nów* ini z stab. — Sąd obwodowy vr Tarnowie aw.ada- 
d U,, iż zarządcą masy konkursowej Jeremiasza Bw-kowi-

słownika prostactw  zaczerpnęła obutego z a p a t i l t ^  

kształcoay wstydzić por mień.
wyrazów, którychby się każdy człowiek wy*

Burmistrzowi nie wypadało, jak  wystąpić 
sądownie ze skargą o obrazę honoru, a w inte­
resie powagi urzędu pn kn rato rja , dołączyli 
skargę przeciwko Majerowi z §. 312 kk.; d. 18. 
1 20. bm. przeprowadzono w utejszym sądzie 
powiatowym rozprawę, która wy Kazała całą bez­
podstawność zarzutów, czynionych p. Witosław
chlcuj*. X1 ŁdcojC-ty
dział szamnio uowód praw„ ,, ale t^iadkowie 
przez niego samego powoi, i i  nio p^twieidziii 
jego „prawdy". Było to już dostateczną satys­
fakcją ala burmistrza, * dla tego ulegająo inter­
wencji osób wpływowych w Radzie miejskiej, 
która mu nawiasem mówiąc, wskutek namiętnych 
wystąpień Majera, uuzieliła była wotum ufności — 
skłoni! się do odstąpitnia od dalszego procesu 
pod waiUlikiem, jeżeli oskarżony zlozy odpowie- 
dne publiczne t świadczenie. F  Majer złozył 
następujące oświadczenie:

„Wobec protokolarnych zeznań posła p“n?- 
Kallira, i wobec danych przez pana Zygmunta 
Jacobsona jako członka sekcji mannowej f p f * ! '

i

I

tcm ncści świadków wyjaśm tń, iż o u z  paiitm
Alfredem Hausterem, n i e  zaś pan burmiśUZ 
Witosławski wydzierżawieniem dodatku gminntg0 
do podatku konsumcyjnego oj gorących tiuukóW 
i piwa kierował, jako też wobec wotum zaufania 
na ostatniem posiedzeniu uchwalonego, widąft 
się spowodowanym cofnąć charakterowi Jego 
ubliżające obwinienia i oświadczyć, iż w mnie­
maniu, że pan buimistrz z własnego popędu 
mnie pokrzywuził, mimuwoli go obiańłem '.

N a ten* skończył się proces o obrazę hono.u. 
Pod wrażeniem jego sędzia wydał także wyrok 
uniewinniający co do vykroczema z §. 312, ale 
piokuratorja zastrzi gła sobie zażalenie niewa­
żności, i przyjdzie zapewne do rozprawy w Zło­
czowie, bo winniśmy dodać, że wiadze nadzorcze 
gminy uznały postępoy arie  zwierzenności gmin­
nej za całkiem uzasadnione, a zatem prywatny 
in teresant nie imał prawa, puazczać wudze roz- 
kiełznanej swej namiętni oci, i naruszać powagę 
władzy bezkainie. Współczucie dla p. Antoticgo 
Witoslawskitgo byio powszechne. Natłok 
Izby sądowej niebywały w Brodach. Naw*4 1*łC' 
przyjaciele osobiści burmistrza ż&i-l wie staV, au 
w obronie obrażonej jego godności. Je s t to . 
lepsze świadectwo ula jego dzia łaln< sci. 
wśród bardzc trudnych — wyjątkowy-11 nawet 
stosunków z niepospolitą abnegacją skieri»w *' 
ną jest ku rzetelnej obronie interesów gminż ‘ 
pogodzenia jęj iuteresów z interesami kra,,u 
państwa.

K r a k ó w - 27. styc**^- 
Kradzież rogu wKl^kiego. ,

W  styczniu 1874 r. skradziono róg Plf^ieUcrlo’ 
własność stowarzyszenia 601 niczego w ; w m . ’ 
W  kw ietnia 187 4 r. spostrzeżono zguno jd r j e J- 
z. r . u (K ryła peliąja wiedeńska, że róg _a 8ta j | j  . 
u Rotschilda, którj 8°  kupił od h w ‘ tó ^ 7 qq ' 
m ości w "Wiedniu z Ł  stycznia 1&7* D łużew skieal 
Picb podał, i.e nabył róg ten od Ja  nu ucznia aka- 
ze Siedziny, a gdy podejrzenie Łe .
i« u i 2 r a ,b n » r
t u  M .t  roCT l J 1 t a l  * ,
w ano L ea 23. czerwca 18) ' nrzuznaa j  ■ «
ccę tsu  nie c.cioJ się a* zabrał “lóg’^
później ano w pfzyznał w praw y ^  r«  io jm « 
ojca swego, dyrektora kopulm J
go Pickowi za 200 sir., a « ^ lo w ^
sność oj<a. Oskaiżenie ni« - T - -
kradzieży domowej. Opróc* ż̂ ea 08kaiża prokury 
torja także i Picka, Łf Gi ai
towarów starożytności "l0“ f  wyobraźcie <

!• to nabył g0 za 200 zfr. i po*

im tti  "
od Hrabiego p o l s k i ^  1 oznaczył cienę ua 3 .5L'
a Rouchild zapłacił zań 2.700 fzłr MusiM *t
» teoffl" c o te»; *e to podejrzaną î ŁeCZ.



DZTENMiK POLfcE

Polsce silne stroimictwo rakuskie,V7 tym to procesie rozpoczęła S1® wczoraj p^d aanie utw orzyć w 
przewodSictwtm radcy Szczepanowskiego ostań cz n a1 nby w razie śmierci Zygmunta A i ^ s ta , pokierować

przed trybunałem  ie < ^ oW P1- l e g ł y c h  1 ’ '  -----------«g>— -* ten i<*t m -o j- ł* .
" ----- -  Learozpraw a _

Oskarżenie wnosi prokurato* Brason Lea broni 
d r. Mochnacki, a Pieką ar. F austyn Jakubowaki,

P o  oaczytaniu aktu oskarżenia przystąpił prze- 
w odriczący do przesłuchania K aro la  Leo, 21 la t 
liczącego P cd są d jy  mówi podczas rozprawy nieśmiało 
i cicho, licznie zgromadzune audytorjum przyczynia 
się prawdopodobni* tego. Z  zeznań L ea dowia­
dujemy się, zo powodem do popełnienia kradzieży 
i^ ły  dług i, których ojciec zapłacić nie chciał Po 
r odmowie ze strony ojca ją ł  się ostatecznego środka, 
zaorał wiec podczas pobytu u rodziców t a  świe*® 
B ożeaJ N arodzenia w r. 1873 ów róg, uważąjąc B° 
za własność ojca i sprzedał go P itkow i we Wiedniu 
za 200 z łr. W e dwa dni po sprzedaży rcg° . 
chat razem  z swym kolegą Mentlein do ,e0 
rpłacił długi PcdaądLy przyznaje, że poJ#ł 
f ile t Ja n a  D łażewskiego, bojąc sfę oj0*'
P ick w przeciwnym razie mógł zawi* 
dąży rogu. Na zapytanie przewo^oc* ■

Łepbe
Fickowi 

któregoby 
iłoi?ić o sprze- 

czem
usprawiedliwić może mnie masie, jakoby ro g 'te n  był 
w łasntśCią ojca, oapow iala poJM J nagz ^ 8po.
Liinając o rogu, mówił WTStawe wifó ,P
wtóre, że gdy wysłano rćK dońską,
to wspominał mn ojciec, *e P° az Z puszką,
o które wiedział £  0ha t e 1  °JCa'
mógł więc z ta r *1 ż® te  Przedmioty ra-
ze« 9o tz ly ,  f  «  teD rog byt własnością ()jca.

M auiycy P ie t  w ę ^ e ,  że przybył do niego 13. 
etyczżia 1874 r. Leo wraz z^ to warzy Szem. Leo żą­
dał za róg 400 złr. P ick  ohsrcwał mu początkowo 
tytko 90 złr. f >ick VodnW*1 “ areszcie cenę do 200 
z łr, i za lakową P°eZem prosił Lea 0
wylegitymowanie w tedy  to Leo podał mu bilet
la n a  juoużewskiego i oświadczył mu, że iział" w 
imieniu swej siostry- kilka dni pi z ,b y ł do niego 
pot,:! duński Falko, od którego żądał Fiok za 
tóg  600 złr. — ry mczasem baron F ., który uważany 
je s t za p ie s z e g o  znawcę starożytności powiedział 
mu, że Ą  l>le war t  nie jest. N r  renc ie  udało, .mu 
się sprzedać róg za pośrednictwem W*6™ ? otst.lllJ1' 
flowi-za 2.400 złr. Na zap y tan e  obfoócy odpowiada 
P ick, &irac;ł już często*na starożytnościami, za- 
kupił bowriem pewien zabytek od ks. Lubomirskiego 
za 5.000 z łr., a dziś sprzedałby go chętnie za 
1.000 złr- . ,

Po Przesłuchaniu jeszcze kilku świadków za- 
końcżoho pcotęp^wanie do wodo e.

Sedziowje przysięgli potwierozili jednogłośnie 
pytanie „czy oskarżony sirauł róg będący w posia­
daniu góiników 3 z tem j£ zastizeżeniem, iż 
m ó g ł  b y ł  m n i e ® 3 ^’ ^ e i e s  ̂ c n  w ł a s n o ś c i ą  
ej o t.  Co do Bicka nzuali pp. przysięgli, że nie est 
ani wcpólwirJJ® w zbrodni kradzieży, ani też win­
nym pmóhr°c2‘inia tupną rzeczy podejrzanej.

Na pedstawie tego w erdyktu uwolnił trybunał 
obu oskarżonych po dwudniowej rozprawie od o- 
c&ai tenis.

D zia ł lite r a c k o -a r ty s ty c z n y .
l^bc.) ( R o z tr zą sa n ia  i  (p o w ia d a n ia  historyczne 

przez Józefa Szujskiego, K raków  187G).
Zaszczytnie na polu dziejopisarstwa poLkiego 

znany autor objaśnia nem we wstępie genezę k iiążk i, 
której ty tu ł wymieniliśmy powyżej. Są to przedruki 
rozpraw unieszczanych od r  1866 do 1870 w kra 
kowskim Ł Przeglądzie polskim11. Do przedrukowania 
ii h w jćsobnej ka jżce SKioniła "autora £ic<nczi;ósc; 
że r"B*zchodzi się w niewielkiej liczbie
egzem plarzy: uznani*, to godna prawdomówność ze 
strony jednego z redaktorów  „P rzeglądu". Pomie­
szczone W tym zbioiku roepra^ j- - rzeczy­
wiście ha rozpowszechnieniu miedz.y szerszą pnbli 
tznościa, a pod wzgle4em i*ko*c\. P<>'iz ^ lić  je  mocna 
“  trzy  grupy. Do pierwszej z liczy m y  rozprawy o-

* f ", i, W an iach  jako to : „M aryna parte na źródłowych badaniach , J 0rzec]l0VV8ti na
M niszchówna i cbaj samozwance , „ j „ riinrr,atv-
sejmiku w Sądowej W iszni , „Stosunki JP 
izne Zygm unta A cgusta z dworem austrjacKi 
BJe rz y  Ożarowski i kardynał FJeury" —  hie Dinie) 
gruntowne recenzje dzieł K alinni, Sołowiewa i Lup 
pego; drugą grupę stanow ią odczyty dla szerszy  pu­
li lic /nośc i; dwie polityczno - historycruc rczpraw y: 

Staszic, iako pisarz histo iyczny11 i r j ) awna rzeczpo­
spolita i jej pogrobow.e“ należą do t » e d «  katego- 
rji. W idzimy z wyn iemcni„ samych tytułów,_ że Ł  
nowsza publikacja sekretarza a ta -'“U skiej
pojaje recenzentowi bogaty materjał. *  y, to 
bogactwo m aterjału dla recenzenta w Pljm  •
CZLem, Od którego wyma6ą j , , aby Publicznośó ob 
. ra ia m iił  wszystkiem i ważniejszemi nowosi iaaii
lit racl iemi, najk iócej, i  zsarazen. gruntow nie— przeą
l  wia bardzo wiele trudności. Mamy dwie alt, Ina 

« ntzed Sobą: albo powierzchownie przejść Wszj 
S S  rozprawy z osobna, albo t a  0 dwóch z  wy- 

• i L f b  erup pomówić cgólnie, a specjalniemienionych g V BtoSowniejszy ten d,ugi
sge trzecią. U w ażany za napaznje nam za-T osól . Charakter “aszego pisma h j,
$  się specjalnie dw.ma iozpirawarni “ ^

czytelników do obszerniejszej recenzji druk J4 
obecnie w „Tygodniu11. . , .„.„a

Rozpraw a zatytułow ana „M aryna MniszchoW 
i onaj samozwance11 je st widocznie wynikiem przy- 
*&towawczyth studjów do znanego dram atu Szujskie 

osnutego na tymże samym temacie. Opowiadanie 
jąto*zaleca się jasnością wykładu i kilku ciekav eJu 

ł^fcotezah', j»k0 to :  0 związku rokoszu Zebrzyd0' 
V *^*ego z L ym Jrem  Iszym  i zam iarze Sapiehy r 
siłSu‘t u a carskiej korony. H ipotezy te rzucają »0^® 
śwd ° n a  histoiję naszej ojczyzny w początku . 
v , ie k u ,^ anak brak dowedów nie dozwala im wyiś 
po *a nrJwv« przypuszczeń. Z  nigdzie nie druków*' 
ne^° m piśllLPamiętnika, o pobycie Polaków z V f  
;«itreff*ch w Moskwie, wydobył autor kilka
Cieka ch s z c z e p >ekszej historycznej w ait<ści nie 
^  nioue zaam^w. P . Szujski usiłuje zbic rozpo 
WBzeCDh j ezuit6^ . |jjakoby D ym itr I  był wychowa- 
ny P>rML nechodzącj^fiera się w tym względzie

elekcję w myśl cesarza, stosunek tfcn je s t przedmio 
tem krótkiej ale ważnej ro z p ra w k i p. t. BStanisław  
Orzechowski seimik» w S ą d n e j W iszni11 (1560). 
N a tym  stgnbkh “ Wrzącą t-Wł wymową w ystąpił 
Orzechowski przeciw wydałeMu królowej i sprawił, 
że obecni senatorowie uchwa^'L votum ufności dla 
pryma** * s< uatorów wielkopolskich, k tórzy  królowej 
puścić Me chcieli. Od <*8° CEasn datuje się ściślej- 
gga pizyjaźń między Orzechowskim, a równym mu 
awanturnikiem DuJyn*cm‘ Dyplomatyczne usiłowa- 
nia Maksymiljai.a If£ °  0 następstwo po Zygmuncie 
A uguście, hiórąj to m isji był Dudycz reprezentan­
tem, rozprowadza P- °bszernie w wybornem stn- 
djnm p. t  . nstosnn-i dy p h m aty ^ jjg  Zygm unta A u­
gusta z dworem arstrjackim ". P raca  ta  oryginalna 
ze Wszech miar z ia łu6oje na uznanie tem bardziej, 
że dzieje dypl°.®atyczile Polski w w. X V I dotych­
czas tylko * Jedny n p. L iskem  doczekały się su­
miennego badacza. Również w nowe fakt a i zapa­
tryw ania bogatą je s t rozpraw a o Jerzym  Ożarow­
skim i kardynale F ieu ry . O żarow ski, jak  wiadomo 
był posłem L eszczyństiego podczas drugiej bezsku­
tecznej wyprawy j  , koronę polską króla filozofa na 
dworze Ludwika X II ,  którym  podówczas rządził zu­
pełnie k a r  ynsł B ilu ry . Jedyną obszerniejszą w ia­
domość o negocjacjach prowadzonych w imieniu L e ­
szczyńskiego z F ra n c ją , podaje Bartoszew icz w I. 
tomie „Znakomitych mężów polskich", nie w yczer­
puje jednak przedmiotu opierając się tylko ua książ­
kach trancusjsich z X V II I  wieku i „M aterjałach do 
Sj nis awa Leszczyńskiego11 wydanych przez E . Ra- 
i i  t8 leg0- ‘P>* ^ zuJski wy nalazł w bibljotece Jag ieł- 
m  i n’e^nane doty hczas m anuskrypta po P io trze

t a hi w sk im , wojewodzie krakowskim i one mu 
s użą do skreślenia zupełnie nowego obrazu.

(C. d. n.)

Z dziedziny przemysłu.
Przem yśl w K ‘ ó Lal wie Polskim . (Dokończenie.)

P om im o  n ie k o rz y s tn e g o  d la  ro d zim y ch  pro- 
d o ce n tó w  s to su n k u , uczyn ili oni w  p rze c ią g u  o 
s ta tn ic h  l a t  t r z y d z ie s tu  s iln e  n a  po lu  prz< m yciu  
fab ry cz n eg o  poatępy . J e ż e l i  cgó lny  w ypadek  ty c h  
m ilo w a ń  n ie  o d pow iedz ia ł oczek iw an iom , to  g łó  
w n ą  p iz y c z y n ą  zaw odu  było  n ie z rę c z n e  bramie 
sig do dz ie ła , b a z t ła  P o lsk a  n ie je d n o k ro tn ie  z w ra  
c a la  ju z  u w a g ę  sp o łe c z e ń s tw a  n a  ten w ażny
p rz e a L io t,  a  w a r ty k u le  o p o trz e b ie  za ło ż en ia
sz k o ły  w e rk m is trz ó w  z b a d a ła  go tre śc iw ie , lecz 
d o k ła d n ie . P o d z ie lam y  zd an ie  z m o ra  w zupełno  
ści. D o p rz e m y słu  fa b ry cz n eg o  g a r n ą  sig w szę 
d z ie  m niej zam o żn e  k la sy  m iejsk ie, z a s ila n e  zw y­
k le  pew nym  o d se tk ie m  ludności w iejsk ie j. T o  s a ­
m o dzieje  s ię  i  u  n as , z t ą  w sze lako  ró żn ic ą , iż 
podczas gdy  z a  g ra n ic ą  p ra k ty k a  g ó rę  b ie rz e  
n a d  te o rją , u  n as  te o r ja  le k c e w a ż y  p r a s  ty  ag  
P o siad am y  lu d z i w ielce  w n au u a ch  te ch n ic zn y c h  
w y k sz ta łc o n y ch , a  rza d k o  k to  um ie  dobić się 
w yższego  w  p rzem y śle  s ta n o w isk a . N a jk o rz y ­
s tn ie jsz e  posady po fab ry k a c h  za jm u ją  cudzo ­
ziem cy, n iżsi n a u k ą  lecz w yżsi p ra k ty c z n e m  w y- 
rob ien .em , zdo ln ie jsi do a d m in is tra c ji i  z a rz ą d u . 
P rz y m io tó w  tych  m e n a d a je  te o rja , leez  je d y n ie  
p ra k ty c z n e  obycib się  z  fa b ry k a c ją , k tó r e  p rzy  
u ia łym  n a w e t za so b ie  w iadom ości te o re ty cz n y ch  
w y s ta ic z a  do tra fn e g o  © LSpioatowai-ia danego  
p rz e m y słu , i  w jż e j  j e s t  cen ionem  p rz* z  kap ita- 
ń s to w -w łaśc ic ie li. W te m  to  w łaśn ie  k o le  p r a k ­
ty c z n ie  w yrob ionych  fa b ry k an tó w  r e k ru tu je  się 
za  g r a n ic ą  ca ła  fa la n g a  d y re k to ió w , a  na jczę ­
śc ie j f Si m ych w ła s c ic h li  f a b ry k , dochodzących 
i °, ? ? ? - s t **a o w isk a  d łu g o ie tn ie m  dośw iadczen iemi piaCq« \

U  n as  u zie je  s ię  p rz e , iw^iie N iższe k la s y  
fab iy c zn t u la  b ra k u  o św ia ty  n ie  p rz e k ra c z a ją  
dzicazm y ro b o c z e j; w y ższe  zaś rz u c a ją  s ię  n a  
zdobyw anie  s to p n i n a u k o w y ih , k tó re  im  s ą  pó 
źuiej c iężarem , a  n a w t t  w p ro s t p rz e sz n o d ą  ao 
rob ien ia k a r je ry .  R z ec z  p ro s ta ,  iż  m ów im y tu  
nie o jed u o stk ach  zam oznycn, lecz o w iększości 
m łodzieży oświeconej a  pośw ięca jącej się  zaw o­
dow i b izem jslbw en iu . b łu sz n ie  p rz e to  twierdzi 
a u to r  a r ty k u łu  Mo szk o le  w e rk m is trz ó w " , iż 
trz e b a  po.se za  p rzy k ład em  d o sw ia d c z e ń sz jc h  ud
n a s  ua tem  Lolu narodoW, i  z rz e c  s ię  w  d z ie  
dż in ie  fab rycznej zbytecznej uczoności C h łop iec  
p ię tn a s to le tn i, po u k tń c z e s itl c z te re c h  k la s  g i ­
m nazjum  i d w u ie tn ie j p rak tyce w o b ran y m  przez 
s ieb ie  p rzem y śle , pow m n n p rie z  la t p a rę  oada- 
^ a ó  s ię  t e o r j  w e w łaśc iw y m  zak ładzie , i  w ro ­
gie n a s tęp n ie  do fa b ry k i n a  d a lszą  p ra k ty k ę .

strofować go nie ma p raw a . Posiada tedy cudzo­
ziemiec w swem ręku  monopol fabryczny, lecz 
posiaua go z n '3zej winy. Od chwili, w której 
sami zabierzemy się umiejętnie do pracy, w któ­
rej sami przeraDi&ó zaczniemy surowe płody 
nasze, monopol ten  stopi 3ię pizy ogniu wjBił- 
kow naszych.

P rzy  wzrastającej ludności i oświacie, przy 
trafnem  z użytkowaniu sił i wrodzonych nam zdol­
ności, kraj nasz dojsó może do niebywałej dotąd 
pomyślności. W ówczas korzystając z dobrodziejst w 
cywilizacji i nagromadzonych bogactw, potom­
kowie naM pobłażliwie spoglądać Dędą na ową 
epoką, w której dowodzie oyio potrzeba, że p ra­
ca jes t warunkiem niezbędnym porodzenia, i że 
człowiek tworzący w pocie czoła pozytecine dla 
kra ju  produkt*, m e je s t pasozytnym tegoż spo­
łeczeństwa grzybem, lecz zasłużonym, w calem 
znaczeniu tego siowa, obywatelem.

dojściu do pełnoletności młodzieniec taki 
fą się stokroć użyteczniejszą siłą W danej 
convCe» aQ1/el1 naj uczi ńszy teoretyk, zaszezy- 

y cnoćby najwyższym stopniem naukowym, 
n i ł^ i^ ż i l i  tedy zadaniem aaszem ma byo uwol- 
ców, t  big od monopolu fabrycznego cudzoziem- 
Ł'i)'>wiiyg Pierwszym 1 Z*razem najgłówniejszym 
mi°dy(N naszjm  powinno byo: praktyczne z 
ćznych, k sz ta łc e n ie  się w zawodach fabry- 
ona, jet>t ^k lędn iam e teor,i o ty le  tylko, o ile 
nas d z ia ły  ̂ o ę d u ą  do pojęcia obranych przez 
rządtt i a ę ^ i - .a k  tyczne przyuczanie się do za- 
nuWnyei Praw aŁracji. Po za oorębem tych sza 
dla młodzie/y doj xne ma widokow powodzenia 
ności, ro z c z a io ^ z e j, tylko m itręga czasu i zdol 
ne narzekania i zg ry ź liw ć  a  nieuzasadmo
dzoziemców. Monopolizujących nas dziś cu- 

I  w rzeczy

wa ta
na

J  zakonu Ignacego Lojoli. 
l e g ^  wy8Z}a i prawdopodobnie

źródłach Pcc 
^ e a łn g  ntf
Hie wyjdzie 16 j!0Wań c Ł  M niejsza zresztą  rzecz, 
czy D ym itr byl n^ azarin  »t^*^«znuów, czy nie, fa­
ktem jest, że po . jgńcem , Q ^  v.iduw ni dziejów
był i pupilem i raVlkę tę  ł. - bynajmniej p.
Sz me przeczy. RoZPr tor siano%  eon nmiarko 
W»ny, godny h is to rjka - a ie sie , d tępią a 
molubno i fanatyczne zach nie szczęj ^
moskiewskiej Z, gBluntą : p a r t y k u l a r n i
ostrej k ry tyki dla m ćpahrjot^ż ■> kt6ra ,
ko interes t a  oku mającej s*laC"/niow ania Mc 
gohniejszej dla P jlsk i chwili Zaff j k r6i0wi i P“
konieuerowała się przeciw własUenl . 0-   Stosu
lamentowała z nim jakby obce ®ocar.B..„na Andrze- 

’1<1nek między posłem cesarza M aksynLF ’ ^ tó ry 0. 
jem  Ludyczem , biskupem Pięciokcścioł°w’ A u.
prócz zalagodztnia niesnasek między Lyg® 
p u itę a ,  a  żoną jego K a ta ra jn ą  f t s i t r jw ^ ł

bryczny d o tą d  p t ^ j ,  jeżt-li nasz  p iz em y sł fa- 
ręi ach, ta  / u s t  te n j^ u ą u jg  yf obcych p o z o s ta je  
mych. Z u ż y te  ju z  o ą 1̂ 6 w in ien , p rócz  n a s  są- 
zKincach  p rz y b y w a ją c j^ w n a  w yw ody o „cudzo- 
py tha jących  z ło tem  do n a s  ta cz k am i i  na- 
*’r ts io n e  być pow inne sw e k ieszen ie" , wy
czesn y th  bólów i n a r z e k a ^ 0 W m ka naszych spół-

d ro g ac h  i  ulicach, ta k , / " ł° to  n ie  itz y  u  nas  
,.zybysz n ap e łn ia ć  m ógł UJe^ y  p ie i wszy lepszy 

‘ 5 is to tn ie  j ezv to  rzecz  d 2. ®We w o ik i;  jeże li 
pjtfi m y go  sam i. O siad ły  u  d laczego  m e
bi» sl« M a ją tk u  p racą  l  um iejTt J ab r j k a n t  do 

^  g ajD j  n aw et p r2 y ^  gospodar-
o t w r  ■ lu  i* w  " ty m  ra z ie  a a s  „z tą

Ś p i e w a ć  go na leży . 1 ^ ł a d o w a ć ,  
J  cudzoziem iec p rz e ra b ia

rotfć zam ien ia  je  n a  p t o d j g f 6, 3U‘

S  u e- zW lsk"z,a  b0^ t w on„ f
r o d o ^ f l ^ j ą c  wełnę na sukno, J e n  
tno, 2 jJ^c * bawełny tkaniny, bez *ró . 

V z a  B tb vć sie nie może, cudzozienf,^

S p ra w y  gospodarcze i.h a n d lo w e .
C z y n n o ś c i  l u o w s L l c j  I z b y  1 a u d i o -

w e  j  1 p i  z c  i n y s i o w c j .  Sprawozdanie z I . po 
sieeuenia d . 16. stycznia 1877 pod pizewoanictw tm  
wiceprezesa p. R c o erta  Dornia. Oprócz pomniejszych 
załatwiono następujące ważniejsze sp raw y : I. W y­
brano na r. 1877 p. Józefa B reueia na prezydenta, 
p. Roberta Domsa na wiceprezydenta Izby. I I .  Na 
opróżnione miejsce jednego dyrektora tutejszej filji 
austr. banka narodowego przedstawiono pp. Józefa 
B rcuera, A ugusta Scheilenberga i Salamona Bu bera, 
zaś na opróżnione cztery miejsca cenzorów pp. S ala­
mona Bubera, Ju łju sza  Reissa, Józefa Baczewskiego, 
Zygm unta Ruckera, V. łady sław a Gtubrynowicza i Ja -  
kóba M ajera K arfelda. I I I .  N a opróżnione dwa m iej­
sca asesoiów handlowych pizy  sądzie obwodowym 
w Samborze proponowano p. K aro ia Marescha, Leona 
Selzera, Antoniegu K roem era i E ljasza  Steucrmaua. 
IV . UtLwaiono udzielić stow arzyszeniu pracy kobiet 
we Lwowie na utrzym anie żeńskiej szkoły handlowej 
jednorazowego datku 100 złr. podobnie ja k  w roku 
zeszłym. V. Izb a  przeszła do porządku dziennego 
nad wnioskiem Izby  handlowej i przemysłowej w Oło­
muńcu względem zniesienia myta drogowego. V I. Na 
wezwanie wys. c. k. m inisterstwa handln do ndzie 
lenia zdania, czyliby ze wzgięau na bezpieczeństwo 
nie było w skaza nem, poiiczyć kotły  do gotowania 
szm at w papierniach do rzędu kotłów parowych, pod­
legających urzędowej ■róbie, uchwaliła Izba przem a­
wiać za tem w myśl wnioBku fabryki papieru w Czer- 
lana:fi, k tó rą  w tej mierze o zdanie pytano. V II. 
Uchwalono odpowiedzieć Izb ie  hanaljw ej i przemy­
słowej w Czerniowcach, że u rgara skaibowe dotych­
czas nie zasięgały zdania Izby względem ew entual­
nego podwyższenia podatku zarobkowego pojedynczych 
kontrybuentów. Izba podziela zdanie Izby  czernio- 
wieckiej, że z pcotanowiui ustaw y z d. 29. czerwca 
1868 §. 2. lit. b) i §. 3. nie można wyprowadzić 
wcale obowiązku iz b  do udzielania podobnych opinij.

(D. n.)

Wystaw a  ro ln iczo -p rzem ysłow a  we Lwo
W iec Komitet oilbyl 28. bm. posiedzenie, na którem ob­
radowano nad wniosz.em odroczenia wy=tawy. Wnioaek 
ten npadi. „Czas" dowiaduje się, że r^ąd przyrzekł 8 do 
10. 00 zł subwencji na Ct-le wystawy. Jeneralaa dyrekcja 
kolei Kareta Ludwika nadesłała na ten ceł fOOO zł., a jen. 
dyroktor p. Soobor Oprócz tego w uprzejmym liście przy­
rzekł wszelkie poparc.e ze swojej strony.

G dańsk 27. stycznia. (Sprawozdanie tygodniowe.) 
Powietrze mieliśmy w tym tygodniu zmienne, mróz na 
przemian z łagodnem powietrzem.

Rezultat konferencyj carogrodzkich mniejszy wpływ 
-a  targ_ wywarł, jak się tego spodziewano, w Angiji pa­
nowało prawie wszędzie wątłe usposobieni-, m mo szczu- 
płycn dowozów obcej i drutowej pszenicy; wprawdzie po­
zostały ceny mniej w;ęotj niezmienne, lecz młynarze za- 
spokuiwszy ^ui swe potrzeby, wstirymuję s 9 od dalszych 
zaaupow; nadessłe ładunki bardzo ula tego zły miały po- 
kup, mianowicie zac kalifornijskie, któ o tdLrowauo w 
dużych ilościach po nieco niższych cenach oddawzć mu­
siano. Do 24. bm. pozostało z nadetzłjch 15 ładunków 

nieaprzcdaDych. Krajowa pszeni a zm jduje się tamże 
ciągle w wilgotnej kondycji w bkutek dżdżystego powie­
trz*; za to więc gatunki niższe także płacuuo ceny, su ­
che n-itomiast osiągały ceny zesiłotygodniowe. Im pon 
do Anglji wynobił w tygodniu 13. b. id. się k  ńczącym 
616.020 ctr. pszenicy, w porównaniu 663.300 ctr. w tygo­
dniu poprzednim i w porów uaru 952.645 w tym tygó 
-imu z. m , uatomiąst znajdowało się w urodzę do Anglji 

o 18. bm. i ;9 4.600 kw. pszenicy, z tych z stmej Kali 
oruji 1.430.O00 kw., w p.równamu ‘ ,973 0 O k*, wtygo-
nm poprzednim i r porównaniu l,4r-y 40t> kw. w tym 

samym tyg0llmu roka ^
Londyn miał w poniedziałek usposobienie sl_be, w 

środę ni „m.enne; sprzedażom nosz.j p:zeoi y na odsta­
wy otąd stoją tutej-ze wysokie ceny ua przeszkodzie. — 
W LiWcrpt/1 i Huli targ i sj>okojue przy zniżce; Leitb po­
został niezmiennie, również i Nowy Jork. Targi w pół 
nocnej Francji były słabe; spodziewać s.ę można, że roz­
pocznie się ztamtąd eksport pszenicy i m ąsi do Anglji. 
W Paryżu panowała tendencja znizaowa, tnk jak i na 
targsch belgijskich i holendtrskich. Taigi południowo- 
niemiecfcie i auatro-węgier*kie wątłe i bez obrotu; w rle:- 
linie notowano zniżkę tak na pszenicy j. k i u» n-ąo', 
oraz życie.

Na naszym targu zb< żowym był w pen edziałek po- 
kup nader ożywiony i za sprzedani w du.u tym 700 tou 
pszenicy płacono o 1—2 m. p. 10f‘0 ureżej. Gdy jedna­
kowoż wiadomości z innych strou dających targów nad 
jpodziewanie niepomyślnie w-ypadl.y, usiał pokup i odtąd 
przychodziły sprzedaże z iruduoscią do skutku, nawtt po 
cenach o 2 m. nizspych, tylko b.ałe i wysoko-pstre ga­
tunki nic doznały tej zniżs-. Obrót tygjdniowy wynosił 
1700 ton. — Zyto trzymaio się ttale przy mniejszym do­
wozie. Jęczmień w dobrym gt tunku mu ł n.ejakiś pokup, 
Oroch bardzo błabo 1 D iz e j.

Płiicino 7,a 1000 kilog.amów w; g> h lenderskiej: 
Pszeuńy Jarej 13J—lóC kdogr. 2 0—212 marek

basadon. rt ssyjdkiego w Paryżu , Orłowa, p. £zu 
wałów. O ile opaita  jes t pogłoska powyższa na 
pewnych danycL, nie wiemy, zaznaczamy ją  tyl- 
kc jako taką, która obiegła już po całej Europie-

Korespondenl wiedeński do P ea ttr  Lloydu  
pisze o ewentualnym stosunki 'A ustrji do sp ra ­
wy wscnodniej:

Oo U rn  mógł mówić czy przeprowadzić tu  
recki ambasador honierujący z hr. Aadrassym 
w Peszcie, to niema jeunak najmniejszego prawdo- 
pobieństwa, żeby mu się powiodło skierować po­
litykę austro-w ęgierską do uroczenia oddzielnie 
u l  reszty mocarstw Europy. Jeże li Austro- 
W ęgfy akceptowały poniekąd rezu lta t konfe­
rencji i w yrażały przekonanie, że P o ita  żywi 
jak  najlepsze intencje, to me tai wazelako to 
mocarstwo, że potrzeba jednomyślnego nacisku 
Europy, ażoby Poi tę utw ierazió w tycn inten 
cjaeh i wykonanie ich przyspieszyć. Jednocze­
śnie wszelako rząd austro-węgierski był i jes t 
przekonany, że naciek ów Dudzie zawsze skute­
czniejszy, o ile uszanuje usprawiedliwioną ambicję 
P orty , jako państw a samodzielnego i o ile zapo- 
biedz zdoła ten  u, aż tby  w miejsce powstania 
chrześcjańskiego, nie w jlu e l lo  ogólne powstanie 
nuzuim ańskie.

Telegramy „Dziennika Polskiego."
\ i  i t d e ń  30. stycznia, (pr.) Wczoraj 

rozpoczęty się tutaj w pałacu ambasady tu­
reckiej b e z p o ś r e d n i e  r o k o w a n i a  p o ­
k o j o w e  między fcerbją a Turcją. Turcja 
oświadczyła, iż zrzeknie się zaległego hara­
czu, jeżeli Serbja jest gotov ą do zawarcia 
pokoju.

W i e d e ń  29. stycznia wieczór. Komi­
sja budżetowa Rady państwa postanowiła 
po dłuższej dyskusji z powodów finanso­
wych 15 głosami przeciw 11 odrzucić wnio­
sek sprawozdawcy o dozwolenie rządowi 
kiedy tu w sumie C00.000 złr. na cel u- 
d.iału  Ausirji w wystayie paiyzkiej. Spra­
wozdawca G om lot z w skutek te g o  z r z e k ł  
się leferatu i zapowiedział wniosek mniej 
szóści, domagający się dozwolenia pomie- 
liiomgo kredytu.

Ż a r u  30. stycznia. W sejmie wniósł 
L i u b i s s a o nap isanie adresu do cesarza 
z p i\ śbą aby monart ha ośw l&dczył, czy ar- 
tykuł l i i  patentu lutowego jest zniesiony. 
(Zdaniem naszym cały patent lutowy jest 
zniesiony prztz wyoame konstytucji gru­
dniowej z r. 1867. Red.) B a j a m o n t i  za­
proponował adres, wypowiadający wierność 
dla konstytucji; K l a i c z  żąaał uchwalenia 
prostego adresu. Wybór z izby handlowej 
w Spalato unieważniono; wybory zaś z 
gmin wiejskich Li ssina-Braiza uznano za 
ważne, odrzucając wotum nieufności, za­
projektowane przez Bajamontego dla rządn.

b r n k s e i K  30. stycznia. N ord  (organ 
moskiewski) rozbiera dziś ewentualność za­
warcia pokoju pomiędzy Roi tą a Serbją i 
Gz,arnogoią, i powiada, wojna ze Serbją 
była tylko zajściem incydencjonalnom (ubo- 
cżnem, tymczasowem). (Jhociazby przyszło 
do zawarcia pokoju, to głóu na kwestja po­
zostanie niezałatwiona nadal. Zawarcie po- 
noju zksięstwam* pozostawiłoby nietkniętem 
zadanie, które miała Europa przed wojną. 
(iSie Europa — ale tylko itioskwa, i w to 
barozo wierzymy, że Moskwa przemyśliwa 
teraz , jakiby powód do wojny sobie w y­
myśle ć. Red.)

tth a o . L u l  30. stycznia. Krąży pogło- 
głeska, że Forta zamianuje pięć guberna­
torów chrześcjańskicb. Okólnik Forty do 
mocaistw edehodzi jutro.

Książę czarn..górski nie odpowiedział 
jeszcze na depeszę w. wezyra, dotyczącą 
nawiązania bezpośrednich rokowań opoko).

W a s h i n g t o n  29, stycznia. Mesaż 
Grania zgadza się na wydanie ustawy o 
komitetach wyborczych, jako na środek 
mogący zapobiedz przesileniu konstytucyj­
nemu.

W nner

T elegram i s ts o ń e w e  W i e d e ń  29. « ty jn  i«.
Okowita pr. 10.000 liter-percent *łr. 3230. B j d i p e n t  
23. stycznia Pszen:ca (75 kilogr.j 12 80 na wiosnę 00-00. 
B e r l :  n 28. stycznia. Ppr^nica nr kwłecień-mąj 21S fiu. 
żyto loco i6C —. ok—rita 53 60. S r c z e c i  n 29 stycznia. 
Pszenica na kw.-maj 219 5», m. wiosenne termiua 0,000 
rzepak 350—.

W ie d  e ń  d. 30. gr fnia, 10 godr 45 min 
Akcje kredytów- . . 146 60 Aa jjt kola' Kar. L. 206 60

„ Anglo-Austr. . 7 7 ' -  ,  ,  Fol da. 76 —
a Unionsbank . — „ B u n  F. Austr. —
„ Vereinsbauk . — — 21 frankówka . 9 81

Usposobienie „łabsze.

l V l e g r h f o u « i r  k u r t a  w i e d e ń s k i e .
W i e d e ń  d» 29. stycznń., 2, godr 26 mm.

Akcje Baukn F t.-a , — — 
W ęgier. K ro i  114-— 
Ang. Austr. B. 77-60 
U rior bank . . 54 
Kolei Kar. - L. 206-25 

,  Północn. 181-
„ Połudn. 77-5:1 
a Alfodrk. 9 7 ' 6
„ Elżbiety 136 —
* Lw.-Cz. 112- -

Węg. P. 95- — 
RndollL 105 26 

kngesellsch. —•— 
Usposobienie 

L h  6 w d. 29. styesr a.
J. ałng pań. w bank. 61 90
, ,  „ „ -rebr. 67 70
Kenty w złocie . . 74-— 
L js j pożycz, z  r. 1860 113 25 
Akcje Danka naród. T27-— 
Akcje banku kredyt. 146-25 

B erlin .
Kossyjskie noty ban. 2o3*40 
Ak-je kredytowe . . 246'— 
Lombardy . . . .  125- 
Oalicyjskie . . . .  85 60

Ungu. OatbaLu . . ,
Gafie rndemnizucja. SJ*‘ 6 
1864 Liosy . . .  154*1)0 
FraiL-Fai g.-BaiA . ->—
Ver_BTBuank . ' .  . 7950 
Tureclre Losy . . —
Baubank-Aktlen . . ‘ r.—
Staaisbahn . . . .  240*50 
Wienei ŁaarereiB . —*— 
Bani- erein . . . .  59- — 
Węgierskie Losy . . TłtO  
Reichsmark . . . 6q 30 
Rossyjskie Banknotr- P64 
: spokojne.

L o n d y n .....................i  22-60
S r e b r o .......................119-60
20-frankó-w ka . 
Dukat rea. men. 
100 BdioUonark

9-80
«& )

Staatsbahn . . ,
Kolei Rnmnń.lucj  _
Aostija kie banknoty 166 40 

Uspośob —

1S-—

P a r y ż ,  3% renty 72*76; Lombardy 157-—

Przyjechali do Lwowa duia 30. stycznia.
B otek Zorza. L. Fuller z Rozdołu, S. Gj na z 

Wiedu.a, J. Kowalski z Gryrowa.
H o te l L anga , a  H irs.h ze Schweinfurt, Z. Kohn 

i E. Sutter z Wiiednia.
h o t e l  A n g ie l s k i -  L. H aizlLowtcs z Husiatyna, 

F. Frank z Nanaczows, T. Kapiszeweki * Kcb.lnicy, H. 
Łcdyńtki z N ahtrca, K. Mystowssi z za kordonn, J. cna- 
nowicz z Miłowanie, J. Paparz z Cykowa, A. Soadbey z 
Bohorouczan, A. Mrowcsjnski z Rohatyna, G. Szaszkie- 
wicz z Przemyśla, W. Wisłobocki z Naleckowa, S. g a i­
li uer z Jarosławia.

H o t e l  L L i a p C j s k L  K. hr. Łączyński z Kutko-
i J- Krzysztofowici z Czeruiowiec. F. Kurowski sPod- 
wołoczysś, H. Malinowski z Jaroczynr , D. Schneider z 
Podwoicczysk.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
P r z y c h o d ź ,  do  Lwi / wa t  z Krukowi o godzinie 6 

minut 30 ri.no (pociąg pospieszny); o godz. 9 minu* 86 
wieczór pociąg osobowy); o goda 10 i" 36 przed połu­
dniem (pociąg mięszany). — Z Czerniowiec: o goda. 9 
m. 55 wieczór (p. posp.) ; o goi*. 3 m, 40 r u n  (p. m ^ 
o godr. Im . 60 po południu (p. wiec.*)— Z Stanisławo­
wa i (na Sn y j) : o godr, 7 m. 66 wieczór i o goda. 8. m. 
62 .ono. — Ł  Podwołoczysk (na dworzec w Podzam?n_): 
o godz. 2 m. 64 rano (p. osob.); o godz. 3 m. 8 pc p  ■ a- 
dniu (p. m.j ; ua dworzec lwGwsk' głuwny- o g. L  n .  
33 wieczór (p. posp.) ; o godz. 8 m. 26 rano (p. oso. ) ; 
o godz. 3 m. 43 po południn (p. miętzauy).

O d c h o d z ą  ze  L w o w a :  do K raiow a : o godz. 11 
m. 3 przed północą (p. posp.); ,o godz. 4 m. 40 ra»o (p. 
o s o b . ) o  gooz. 4 m. 46 po południu (p. mięsa.) — Do 
Czerniowiec: o godz. 6 m. 25 rt.no (p. posp.) ; o goda. 11 
m. 25 wieczór (p. mięsz.) — o godz. .2  m. 30 z południa 
(p. mięsa.) — Do Staiiisławowa : (na S try j); o goda 6 
n_. 5- rano i o godz 6 m. 10 wieczór. Do Podwoło- 
czysk : (z Podzamcza) : o godz. 11 m. 4 wieczór (p. oaofa.) 
o godz. 12 m. 11 w południe (p. mięr :.) -, z głównego 
dworca o godr . 6 rano (p. posp.); o g i i t  10 m. 87 wie­
czór (pociąg osob.); M tu. 46 w potudipe (pociąg rnięS'.)

(Pory tego rozH adr jazdy udnosaą się ao po iudaJu  
peszŁeńskiego, — godzina 12 w Peszcie odnowią ir  Kv W - 
uie 18 min. 20 we Lwowie.)

H I  D E S l k S E .
Stosown.. do mego ogłoszenia, zawiadomiłem sza­

nowną Publiczność, że w skutek nadzwyczajnej Koniunk­
tury o podwyższeniu cukru, mam przyjemność uwiadomić 
dziś, że cukier w cenie zniżył się i cena tegoż dziś w 
moim handlu jest następująca:

1 kilo najiepszegc cukru z Lipnik w głowie 67 et.
1 kilo bardzo ładny II. n r t ............................. 66 ot.
na kilo r ą b a n y ........................................   . . 68 ct.

dalsze zmniejszenie nie omierzł t  ogłosić
H 1 S D E L

Towarów Kolonjalnycły, Win i Herbaty

KARGLA BAlŁABAKA, a 5?

D r .  U M  N f i

a d w o k a t  n a d w o r n y  i  s ą d o w y
o t w o r z y ł  k a n c e l a r j ę

w e W IED N IU , Schottenbastei, 5.
31a5 6 - 1 1

Czerwonej 128
pstrej 127 _ 128
jaano-pstrej 127-132 
jas.pstr. szklist. — 
*ys.-ps. _

217

208
215

-220

b aw ełD j
dziś lT r7a 7 C'S t  być się n ie  ^ ^ o z i c:sil

* - 4 ^ 2 h  M a a M  llosó Pro d u k to 'v naJPoiy
“ l i ^ L Za k tó r e  należy m u s ię  n8 g r 0^

zysku" y, i ^  hostaci nagromadzonego „czystego 
m ajątku, czyh ja s u i e j  mówiąc w postuci
Scią owego ^ praw a g o d z iw ie  nabytą własno- 
naw et po ydzozi, m c*; więc choćby ją  wywiózł 

'racice uąszego kraje? cik t o to

„ wyborowej 
Zyta krfjowego

t rossyjskifgo 
Jęczmienia mdłego 

świeżego

134—135
124—127
120-123

-2 8 Ź  „
107-170 „
148-154 */, 5

A  M a k o w s k i  i Sp.

Ostatnie wiaticmośu.
Pojaw iła sić pogłoska w dziennikich zagra- 

nicznych, że miejsce ks. Gorczakowa, dotychcza- 
sowego kanclerza petcrsbu igsk ifgo , za,,ąć ma 
Ignatiew , stauowjako zań dotychczasowego am-

Lwów, zlzby handlów, j żądają płacą
Dnia 29 stycznia.

1 Akcje za sztok;.
Kolei gal. Roi -Lud. a 200zł. 2C8 — 206 —

,  uw.-Czern. a jzju *ł. 1)3 — 110 50
Banku Hip. gąl. a  200 zł. 216 - 211 —

,  Kred. gal. a 200 zł. 213 209
II Listy za sf  za 100 złr.
row. Kred. gal. 6°L w. a. 84 25 83 35

» » » 4 » » 77 75 76 75
. » , n . * 5 ,  ,  
Baiiitu Hipot. galio. 6°/0

84 25 83 36
87 36 86 36

III. Llcty dłużne za 100 złr.
Gano. Zakł. kred. włoś. 6®/, 93 — 91 50
Ogóln roin. kred. zakł. dla 
Gal. i Buk 8%.los. w 161. 

Tow. kred miejs. 6°/0w 161.
91 20 90 10
—

IV. Obligl za 100 złr.
Indewnizacyjue galicyjsk. 84 60 83 CO
Pożyczki kraj. 1873 a 6c/„ 92 89 50
Losy mias’* Krakowa . . 16 50 14 —

,  ,  St“nn..aw iw.- 23 50 21 60
V. Monety.

Dukat holende.rsLi . . . 6 60 6 68
„ i ssarski . . . . 6 86 6 74

30 f— uków ka..................... 9 ! 0 9 76
tv ł imperjał rossyjski 10 15 9 96
Kubel rossyjsL srebrny 1 82 1 72
, » » papierowy 1 65 1 63
100 m - ek m-mieckićh 61 - (0 -
śr< bro ca 100 złr. . . . 117 115 -

W iedeń, 27. stycznia. 
6% zjedn. dług państ. bank. 61 7 61 f 6
a „ .  . „ srebr. 

Kenta w złocie za 100 pap.
67 60 67 40
73 60 73 46

a Oblg. indem.Niż. Austr. 101 25 100 7i
a ,  „ czeskie. 01 60 100 60
» a » węgierskie 74 — 73 60
a a a galicyjskie 84 50 83 75
a a a Dukowińsk. 82 — 81 50
a a „ siedm-ogr 71 75 71 25
.węg.pożkol.300fr.l20zł 99 25 98 2>

Listy -Betnwne
»°0 Banku naród, listy 97 2D 97 -
4 a gslłoyjskie . . . . 77 - 79  *C
1 » e , , . . 84 H 99  Hf

67»

tądąją płacą
gal, zakł. krod, włość. 92 20

r - m ł l a i  J Sp#  JI-# -ff** - J

287 
108 — 
113 76

122 —

185 —  

73 50

T w. kred miąj. 6°/0w 15 L > 82 — 
6°/, węfeie-8He listy . ,| 80 — 
b „ Zakładu kredyt. austr lOti —
6 „ Domen państw. 120 zł. j 142 _

P c ż y c z k l  lo te r y jn e .
Losy pożyczki z roku 1889 

> .  , 1 8 5 4
» . .  ,  i m
, losow pożyczki Łastr] 
państw, z r. 1860 .

Losy pożyczki z r. 1864 
prem. pożycz, w ęgier 
Comoi. nie . . . .  
Kredytowe . . . .
Żegl. par. na Dunaju 
księcia Salm . .

,  Palfy . .
,  Klary . . 

hr. St. Genois . 
mik i Ludy . . 
ks. WindisonsTatz 
hr, W aldstein. . 
hr. Keglevich . ;
R uioila . . 
tureckie 400 franków 

A k c je  b u k o w e  i p r z e m y c i 
,«ia naroo anstrjr. .

Zakładu kredytowego.
Żeglugi par na Dunaju 
Kolei połnoo. Ferdynand.? 

rząiow ej fr. 
zachód, a  Elżbiety 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . 
Cze.niowleJriej , .
Albrechta . . . .  
węg. pómo ,-wsjh, 
ki.Kudoda 20ozł. ar 
Alfóld. Fiumańskiej 
Kuszyuko- Bogumił. 
SacdńuOgTudzjttej 
Ckaańskiej . . . 
wschód, węgierskiej 
aaitr.-północ.-<■ s

105 60 
U l  60

885 50 
107
113 25

121 60 
1 A  50 
73 25 

22 —] 21 60 
X l3  50 162 50 
95 25 94 75 
18 £0 37 60 
23 60 28 50 
30 — 29 — 
Ul — 19 -  
33 -  
84 25 
23 50 
14 50 
14
17 80

832 
G6 -  
341 -  

1016 
a 19 60 
136 50 

76 - 
206 76 
112 60 
38 -  
95 — 

106 — 
98 50 
86 75 
U) — 

160 -

114 -

91 60 Banku anglo-tustrjac. 
31 — Zakładu kredy tw ęgiei. 

Banku franko-anstrjac. 
,  franko węgierek. 
„ galicyjs. dla han. 

i prz.w Krakowie 
Banku kred. gal.

,  galicyjsk hipot 
„ dła obrotu ogól. 

Obligl plerwszeistwa, 
Kolei Dnieatrzańsldej 

Koazycko- Bogu. 
państw. 3t. btiófr 
Emisja z r. 1867 
połudn. St. 600fr. 
Bonyl875-76 6, i 
p. o.F. 10 ii mk. 

,  100 zł. wa.
,  w erb. 6“!,

prłud. pół.n. 9 ,  
za 100 zł. w. a. 
1,  w srebrze 

|  E.L. SOOz wa. 
w sreb.ó^za 100 
Emisja 1L . • 
Lw.-tt. a 300 zł. 
(w er. 6®, *a 100) 
Emisja z r. 1867 
Siedm. 200zł. wa. 
ki. Radol£a300zł. 
w sr. 6° 0 za 100a. 

Austr. Lloya loOzł.mk 
Tow. pragskie przem. 

żeL po 300 zł.
W a l e t y .

Cesarskie korony
Jukat na wagę 

20 frankówka . 
Snwerny angielskie 
Imperjaiy rossyjskie 
Srebro . . . . .  
Srebro kupony . . 
j . Dań. Niem. 1901 
Bnbrl pap. . > •

23 76 
22 50 
14 -  
13 60 
17 50

630 
K4 80 
340 

I I 10 
338 60 
131. 60 
74 76 

206 25 
111 60 
37 — 
94 5 

104 50 
98 -  
86
79 -  

168 —

i i i  m

tą d iją płacą
77 71 

114 -  
9 50

77 60 
113 7a 

9 —

80 - 79 -

67 20 
196 — 
1>7 -
112 29

66 80 
194 — 
146 — 
111 79

loo ro 
99 ŁO 

lf6 —
100 — 
94 90 

109 60

86 — 86 90 
98 50

lu2 85 
99 26

101 76 
96 75

77 60 
77 76 
fłO 90

77 25 
77 25 
60 84

76 — 76 90

------ fci —

6 82 
5 83
9 F3E'

6
6 Ul 
9 82 

12 3012 P 6 j_____

r .6  £0116 25

60 60! 60 60 
1 9  IM



D Z IE W IE  PGLaiŁI
i yps jedwabny, atlas, lustjyii'., taftę, aksam it i trans*! ster 

tóżnckoloro-ry do uDierama sukień, podszewki w ręk iiiy  
i kieszenie, kloty, kitaj, croisse, glancperkal, półpłótno, sones, p e r­
kate, dymki, orgsntyuy, mnsziiny, tarlsthny, bati-it-claire, crópe- 
de-lyse, tiul brukselski, siatkę do podwlekania, s.atkę do olicn, 
iiiazje, krepę francuską, rruu frou, pary, greradin, blondyny, gi- 
piury , koronki, sslarki, weloniki, aksamitki, wstążki,

~A H /4rędzle, krepiny, spięcis i wszelk’-  osdoby ss-anklerskie, tajmy, 
sznnry, sratasie, gt.ziki, togi i brykle do gorsetów, haftki, 

okówki, m iary krawieckie „centymetry,*• radetka, naparstki, nożyczki 
r fabryk anpielskich, jedwab neapolitański, nici poczwórne króle­
wskie. również nici i igły do szycia ręcznego i taszyncwepo we 
wszystkich kolorach, bawełno prawdziwą pottendorfską r.st.ramadnrę 
6-cio łiitkow ą. r i kołdrę 8-mio nitkową we szystkich kolorach, 
matematyczną cieniowaną, p ryską do haft.., bawrlnę krętą, przę­
dzę nicianą i bawełnianą , zapał do wnac.zenia i t. p.

-ssn

Kwiaty i pióra d o  k a p e l u s z y .

p oleca  znany z tan iości 120wo urządzony m agazyu
p r z y  u l ic y  H a l i c k i e j  y o d  I .  4 ,  r re  L w o w ie .  33 3

W *  Ł n s k n w e  z a m i e j s c o w e  n i ó w l o m a  w y k o n u j ą  s i ę  e p i e s r t z u l e  I  u a j a l r u r n  t n i c j .  “ł K i

< ęKŁ.riczki znakomite pracskie plase i jclonaow e, ooazczjg^l- 
> n ijne  medalami na wystawie światowej, k raw atki, kokardki, 

f. alik i, kryzki, garnitury, żołnierzyki, manszety w najnowsrym gnicie, 
atsz-zoehrouy, parasolki damskie „en-tont-cas,“ płaszcze guteperkow 
nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, .portmonetki’ t ,  toni e rk i, terby ręczne 
i podróżne, necessery, album r grające, kasetki, karty do grania, n.r.rki 
preferansowe, szczotki do włosów i suk ien , szczoteczki do zębów i do 
paznogc? , grzt oienit do czesania szyldkretowe, słoniowo, bawole 1 meta­
lowe, |» u  c e n a c h  n a j n l h z y c h .

orsety p..ry skL  od *,lr. 1 '.óO do 5, pończochy i ssarpetlSl’ ni- 
ciane i bawełniane, ftaniki meryno, kalioony męs'J > ł  JŁJ1-

ski trykotowe i tiane'- w j, chustki, soale, k as*,,. ka 'izelki, kafta­
niki włóczkowe dam skij, męskie i dziecinne, o ra i kaftaniki, czepo-
czki , podbródki i pow ijaezt, ceratę ame.yhaóaką dę p o k r y j  ę ebli 
i na stoły, ceratkę żółtą zwar ą woskową, róv.j.„ż płótno gutaper­
kowe „Jefflonet* nżywane na prześcieradła dla chorych lub dzieci 
pantofle skórkowe i łyczkowe, najlepsze papierki francuskie na cy­
gara, nmbrelki i  knotki do lampek nocny eh.

4 -0 K A M I L A  S T R ZY ŹO W S K IEG O .
Apteka pod „W igierską Koroną1*

J ,  P I E P l ^ A
we Lwowie. 

S Ł Y N N Y

IEL1X IR  S T R A S S K IE G O
wyborny ten płyn wzmacnia dziąsła, 
ncbyla nieprzyjemny odór ust i przy­
tłumia w oka mgn eoiu najsilniejszy 

ból zębów.
Cena flakonika rfO cnt. 

Zamówienia na prowiLiję uskn- 
teczuia się bezzwłocznie. 3529 I-  0 

Odsprzedaj jcym znaczmy rabat.

Do p i .  we L w io .
Stosownie do umowy z dnia 6. sty­

cznia, zawiadamiam, że termin w piątek 
2. lutego F. 7. Jeżeli sprawa nie oboję­
tna, przybyć na miejsce stanowczo 
3539 1—1

Z ab aw k i
4 do 200 kawałków grające, z ekspre- 
sj j lub bez takowej, z mandoliną, bę­
benkami, dzwonkami, khstanietami. 
głosami niebieskiemi z harfą itd.

Tabakierki grające
2 do 16 kawaików grające, dalej ne- 
cesery, postumenty na cygara, domki 
szwajcarskie, albumy fotograficzne, 
przybory do pisania, pudelka na rę­
kawiczki, ciężarki na listy, wazy na 
kwiaty, cygarowe e tn i, tabakierki, 
stoliki robocze, flaszki, szklanka na 
piwo, portmonetki i stoty, wszystko 
z muzyką. Zawsze nowość zalecając

J. H. H A L L E R , w  B e r n i e .
Lustrowane cenniki rozsyła franko. 
Tylko kto wprost zamawia, do.taje 

n U u r j  H a l l e r a .  3038 i —0

Guwernantka

! Handel towarów1 
korzeni i win

M a  Bal l a t o
poleca 3424 17-0

W IMA
heg-elayskie

w jakości wyśmienitej

, i i . 
i i i .

1 fl. Hegelayera 
1 ś
1 s

Kóbanyi 
Neszmeleyi 
Hogelayer stary 
Magyarader 
Riesling 
BSkatera 
Ruster
Budai czerwony 
Szegsarder „
Ofner Adlersberger

Nr. I. zł. —'65

O O O  O* t '3  O O C f ł O v * < i _ -  o o  
0  K S H JG A  » r  A

0
o

M n l h  I o t o
c

o
$3515 w e  L W O W I E .  2 - 3
3  otrzymała na s k ł a d  g ł ó w n y :

0  t ó f e m p o a y e j e

5 Jana Czubskiego
9  Dz 9. „ G a lo p * ‘ ua fortepian 50 ct.
0  Dz. 8. . , F a n t » i a l «  p a s to r a le * * .  (
O Morceau de Salon pour piano.

00 ct.
0  Dz. 7. „ M a r s z  ż a ło b n y * *  po­
rt święcony c: riiom Seweryna (
1 G o s z c z y ń s k - e g o  na for- V
w tepian 70 ct.
0  Dz. fi. „ W s p o m n ie n ia * * ,  trzy 
.. Mazury na fortepian 64 ct.
f  Dz. 5. „ W l e c i e r ą l l w a ‘% śpiew z
Q towarzyszeniem fortepianu.
A Wiersz H. Wróblewskiego 70ct.
O O O O O O O O  » o o  O O Q

JC MM!

* ■•"Fawtarnia Teatralna
o d tą d  p re c z  s a r o n  r iro o w y

g ca lą  n «c  otw arta ,
g  zaopatrzona w rozmaite D e l i k a t e n j ,  — W i n a  doborowa.

X

*
P i w a  iiopatrzon* w rozmaite D e l l h a t e n y ,  -  

prawdzie y P o r t e r  .^'Jplzbi - jako też w c lep < rą  k o c h u i ę .
Niccaniedbuj^ o tem Sz^no^nąj P. T. Publiczność zawiadomić. ^  _

1384 9 4 - -“' J a

KOKKK ̂  i ‘KWK.MHKH

O - O —O —C - O - o - o - o  - -  C - O - O - O —C--

c

B urguuder 
St. uiien

Chat. Margeanx 
Pisporte* Mosel 
Johannisberger

Wina są czyste, natural­
ne, w jakości aroydosko- 
nafej i ceny co do i 9 kości 

nadzwyczaj tanie.

1300 Ir.
«, zapew nieniem  15 procent poszukaje na 
dw uletni te rm in  handel wo Lwowie. — 
Oferty proszę tk ładać  pod liter., W . w 
A dm inistracji „Dzień Pol.“ 3510 2 — 3

O O O O CO O O O OO O O OO O C00000003
-  PRACOWNIA 0

s
będąca już w tej funkcji za granicą, u 
dzieiaj jca przedmiotów literackich, języka 
niemiec., franc. i mnzyki, życzy sobie do­
stać posadę. Łaskawe adresy : Stanisła­
wów, poste rost. E. T. 27. 3r’31 1 - 3

3

MOL
handel płóc en

w e  L w o w ie
dawniej Rynek 1. 4, tT a  , Rynek 1. 3 , 

obok księgarni p. Milikowskiego 
poleca w najcelniejszych gatunkacn:

Uerbuty cliińskicj
prawdziwej karawanowej 

K a y s O *  1„  kilo złr. 4 „0
H a n s l n s k a  1/a « « 360
M e l a n g e  Imperial l/, „ n 4-—
K o n g o  P e «  c o  ‘/a n » 3 —
P r O ' h  hs> r n a c i o n y  najlepszy ga­

tunek kilo złr. 1 40
B U M  12-letni, duża butelka 2 złr. 
R o g n a t  stary, nsjlepnzy Lancuski, 

a  butelka 2 zlr. 
Zamówienia zar^jscow e uskute­

czniam starannie za zaliczką.
Jtaroi itrucnol3465 5 - 0

W  Mikołajowie
£rzy trakcie głównym między Stryjem  a 

wuwem, ćwierć mili od stacji kol. żel. 
Arcyks. A lbrech ta  odległym, są w Rynku
jako  punkcie m iasta, osobliwie dla handlu
k< ’ — "— - ‘

M . W IŚ N IE W S K A
1. 16. uli»a Hali- ka, poleca wszystkie q  

3  artykuły w zakres jej wchodzące po 
najnmlarkowańszych c t n a c h ,  ora-, i ,

u Owiilki wybór cygarn'zzea piankowych 
i bursztyn wych. 34 3 9 —0

i 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C

karawanową
'A ^ r r O b k  w  y

firmą Popowijch
po »ł. 4 4 40,' 5, fi, 8, 10 ?a funt p leea

A . P o p ła w sk i
3440 Lwów. ul. Hetmańska nr. fi 4 (

n o ; : .  1
do sprzedaniam na Rurach nr. 58, p a r ­
t e r o w y  o 5-ciu pokojach, plac do za­
budowania. 3490 3—3

GROMNICE
w naj n iększym wyborze

od 15 ct do zł. 1.10 za sztukę
W  l r u W l l u  3)98 4— 0

w . l i t a i i E f i m
t u e  Łm ontip,

n l’c i K raaow sk a  j. g.

Do wydzierżawienia
W i t ś

korzystnym, następująi e je  Iną całość sta 
mówiące własności u niżej podpisanego 
w łaściciela do Babycia:

I. Realność sk ładająca się z 1 domu 
parterów , murowanego o 4 obszernych 
pokojach — korytarzu  — Kuchni — stry 
chu piw nicy; z podwórzem, w którym  
snach  iz i  się dom ek (oficyny) o 2 p o ­
koikach i ku< hni, stajnia i drew utnia ; 
lodow nia podziem na z brasów dębowych 
silnie zbudowana, składająca się z reser 
w atom  mieszczącego 100 fur lodu i z ob 
■żernej kom órk i, służącej za skład chło­
dn ik  napojów i tp . ; w resreie z  ogrodem 
owocowym, w którym  znachodzą się dwe 
tak ie  podziem ne, lecz pojedyncze, p rze­
szło 120 fur lodu mieszczące 1 n ie/aw o 
dne lodownie.

Cena powyżej opisanej realności, sta­
nowiącej ciało tabularne 6000 zł. w. a.

II. Realność przylegająca i stanowią­
ca niejako z I. jedną całość — obejmuje 
tylko na froncie od Rynku obszerny plac 
budow lany; zaś w tyle ogród warzywny, 
połączony jedną miedzą z opi° mym w 
M realn., ogrodem owocowym.

Realność ta  nie stanowi ciała tabu­
larnego — cena 1500 zł. w. a.

UL Handel towarów przeważnie ko­
rzennych, połączony 1 koncesjonowaną 
sprzedażą prochu, z oddzielnym do tego 
magazynem (prochownią), rozłożony w 
realn. I. z kompletnem urządzeniem i 
znacznym zapasem towarów korz., win, 
rumu, rozohsów i t. p. wartości około 
4000 zł.

IV. Maszyna do wyrobu wody sodo­
wej, produkująca dziennie 300 syfonow,

obok kolei położona. Powierzchnia 580 m. 
pszenicznej gleby. Dom mieszkalny i 
„grodem Bt ’ynki w najlepszym stanie. 
Informacja pud adresem L .  41, Z« Prze­
myśl post, re s t.___________  3533 2—3

całkiem dobrym sł anie wraz z syfona­
mi, kotłami 1 wszelkiemi potrzebnemi
przyrządami, również i zapasem materja- 
łu du wyrobu potrzebnego — w cenie 
1500 zł. w. a. ogólnie.

Wszystko pod I., II., III. i IV. po- 
nczególnione, jako jedna całość uważana, 
częściowo sprzedaną być nie może. — 
Bliżs~a wiadomość u podpisanego.

M ichał Zbudowski
3502 3—3 poczta M i k o l a j * w .

Stary t e  M m
pierwszorzędnego gatunku, rozle­
głości 300 rumuńskich f cz, z I n- 
wodu teraźniejszego wielki go prze­
silenia pieniężnego, jest do s p r z e ­
d a n i a  po bardzo korzystnych dla 
nabywcy cenach w dobrach assa 
raba w Rum u oj i , obok stacji o 
hasca. Blifcazych informacyj u Z1C a 
podpisany właściciel

D r  O r c c e a i i o ,  
Bassaraba okręg. Suczawa 

3482 3 8 w Rumunji.

STAEOSĆ
przez 3494 2— 12

D r .  R e v e i l l e - P a r i s e
w polskim przekładzie

Di1. F M f l S Z K A  OLSZEWSKIEGO
już wyszło z druku

i jest dc nabycia u-e wszystkich księgarniach 
G ł ó w n y  s k ł a d

L w ó w , 12 , ul. K o pe rn ika .
C e n a  4  z i ł r .

5S k ła d  c. k. u p rz. I la fin e r ji g p iry tiiB ii 
fabryki n i ma, lik ierów  i min<

<
SP O I

J  st to znakomity przewodnik w ży­
ciu dla ludzi zbliżających aię do v ieltu 
dojrzałego, podąjo rady i wskazóy.ki 
we wszelkich okolicznościach ży, ia, 
przy zachowaniu których można i życie 
przydłużyć i doczekać się późnej sta­
rości w czeatwem zdrowiu i sile, Dzieło 
n igrodzone przez Akadi-mię nauk 
Paryżu, jako najwyborniejszy poradnik 
w tym rodzaju. U nas pi< rwse to dzieło 
temu wiekowi wyłącznie poświęcone.

la  sprzedaż realność
Stryju

przy ulicy Pańskiej, pod 1. 26, 
w pobliżu dworca kolejowego. Dom mie­
szkalny o 7  pokojach, kuchni, piwnicy : 
budynki gospodarcze w dobrym stanie 
Kolo domu obszerny ogród warzywny 
Bad ze 8zlachetnemi drzewami owocowe- 
mi i plac pod budynek frontowy. Bliższej 
wiadomości udzieli administracja „Dzień. 
Polskiego". Adresować należy po i literą 
K - Z . 2 0 . 35H 3—0

Juliusza
3 0

i  4ve Lw ow ie, pray ulicy Kopernika nr. \ w podwórcu.
i Najtańsze źrńdlo do nabytla tych artykułów
■ W v

Już wyszły i są do naby ia we wszyst­
kich koięgarnisch lwowskich najnowsze

Tance karnawałowe
\ Karola Reichardta

Leczniczy
środek chroniący

od zarazy syfilitycznej
p- iaca i wysyła na żądanie specjalista 
iborób syfibtycznych, prakt. lekarz me 

3307 dycynyf cb.rur. i akusz. 13—0

„ D o b r y  h u m o r * ’, walce. 
Op. 15. „ K a d  D n ie s t r e m * polone’/ 

55 ct
Dp. 23. „ N a ra « l t t* ‘, kadryle 72 ct. 
Op 33. „ T y l te o polka szybka 

55 ct.
„ T e c h l l -  M e e l i l l “ , polka 
szybka 60 ct.

, V l f r w s z a  l a  e l łb ł h a  k * r -  
n a v a ł o w a “ , Polka fr. GO ct

Op. 25 , ,O z y  W O luo“ , mazur 60 ct.
Op. 21. „ Z  b n r Zą  |  d e s z c z e m * * .

marsz 60 ct.

Op. 22. 

lp. 24.

i

,  b a r d z o  _
kie zamówion’* n* prowincji nskate 
czniają się j*k naJry hlej..

I

Waźue dla Dam.
Proszek damski!

i

Godziębina
Dr. K. MALESZEWSKIEGO

jedyny środet 3304 5 - t

n a  r e u m a t y z m .
Główny skład na Galicję w aptece Wgo 

łC ife o la b C U a , ul. Kopernika we LwowlB. 
Oena gaś,.ki f  , j r .

nadający płci b ałość i gładkość, nie £  
^  b«hwierftiąt y ^ a d y c ł' sekodliwych mi- fe 

neralnych skł>.d;:iV.dwv poleca ped k  
g  g**  ran-ja

Aptek i Ruckera
e LWOWIE 

Ce a pudelka 4 ’ ct., posyłka p» 
e».to»a 10 ct. 3370 15

^  Od»przedają(-yni stosowny rab a t

•99T W  MY MT W SI

metodą P!ir3, , I*ą> doły hcz,.s za naj- ł  
lepszą usnan”. Kurs cafy 5 zł. /  

p iekarska nl„ róg ul 8abrairf>n 3 
tek, obok kamienicy Wjdeu-a 1 1 B, \  

J  kamien-ca czerwona, nr. dr :wi 3.

I
i

Z gumi i pęcherza
p r e z e r w a ty w a .

R ozsyła za pobran iem  pOCztowem i dyj- 
k rec ją  tuzin  od 2 do 6 zł.

J. N. SCHMEIDLEU,
fabryka gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stift- 

gasse Nr. 19. 3483 3 0

lo ile r e ic jl  s la m a ls ile i
zapraszam pp. S za m s^lir 
Baszę i Siergieja Grigo- 
rjewicza Gnatiewa na 
redutę s t r a ż a c k ą  
Lwowie d. 1. lutego. 
Stambuł, 27. stycz. 1877

John Buli.3534 2 - 3

O3OGOOOOOOOO0OOOOO 3 0 0 9 0 0 0 0  
B E K I 'E T Y  balow e św ieże

najgustowniej wiąsanc
B u k i e c i k i  k o t y l i o n o w e  ś w i e ż e  i  z a s u s z a n e .

O r d e r y  d o  k o t y l j u n n  w wielkim wyborze,
po miernych cenach poleci 3430 1 0 —1

GWwny Skład Masion
T E O F IL A  Ł U C K IE G O

we L w j o w i e ,  pl»'- Halicki 1. 15 , w gmachu Banku Hipotecznego
Bukiety świeże wyseła pocztą za n a d e s ł a n i e m  g O t6 w k l  

w najodlcglej*' 0 strony tak  op»kowane, że takowe w drodze nic nie ncierpią.

oooooooao aoootoooooooooooe

•JO . B-l*. S 9  li*  fl 1
mieszkający przy ulicy Sobieskiego I. 12, 

I. piętro Ordynacja od 9—5

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

SYROP Z P0DF05F0RANU WAPNAc h

PP. G ltlM A U L T  e t CSc, Aptekarzy w Paryżu.
8, ulica Vivicnne.

Od 1857 r. preparat ten w szedł w pow szechne użycie. Leczy on katary , kaszle, ch rrp k i 
długoletn ie, koklusz, zapalen ie  g a rd ła  i kanału oddechowego (bronchitesi a le  szczególniejHnn,TtńlnU ■ n.O ,,7 1 Tl obllU.-i T- i Anni , r —, ,p o m j....ie  sp raw ia  )ku;ki użyty przeciw ko slabo.-cio 
SU ho tom . Pod dzia łaniem  jt^ o  us... e . „aju

ciom piersiow ym  (phtisie) i m ai-nieniu czyli
  . „ 1 naj upo wszy wszy i potnienie nocne, a chorzy
szybko powracaj., do  póżądanego zdrow ia i tuszy. Leks ze przypisują często Pastyiai u  
SOKU głowiastej saiacy i_ iaurow vci liści p. (i^:-----'*■ 1---*-----------  — (, l imault bardzo /v  c nnegb su l’ i j kiedy
idzie o wyleczenie katarów i j .  ?zlów zwyczajnych.

Dla nnlknii inia licznycli fałszertw i naśladownictwa, żądać any „tempel rządowy fran- 
cuzki koloru niehiuskieg... stosownie do prawa z 2F Listopada* 73 -  1 „ryczna

i podpis GRIfo AULT et COMP. zrajdowaiy się na jednej etykiecie.
Dostał można w głównych aptekach w POLSCE li w A JSTAYI.

>—Q .  C - O —O —O —O —0 - 0
■ POLSCE i w AUSTRYI. M A
s o s ę = g = ę = o = g g

0 0 ^ 0 0 0 0 0  OOOOI JOI .IOŁ JOC . * o o

W Y M I A N A
Atcrj wegierskiaj kolei wscDoflniej

za §°i„ wę|. rentę złotą 8
tale iak * alrvclilei usknteeznlona 2’t ostaje jak * ajryclile] usknteezntoną —

w KANTORZE WEKSLOWYM g

S O K A L  &  L I L I E N 8
u l i c a  H e t i d t e D ś b a  1 . 8 .  3538

K upuje także pod  najkorzystniejszemi warunkam i różne papiery  
państwowe i  inne, listy zastawne, losy i  monety.

a o o o o o a a o o D O D S o o o o o M L  d o
K* 4»ŚAi.V-Ćbj'-Al C-   i. L ijl. uAŚi

Szanownej Publicrcoici. życiące tobie 
nabyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowane

w szelkiego system u i konstrukcji
mam ziwzezyt polecić

w i e l k i  mó j  a k l a d
w W ie d n iu ,  Karn nomng 6 .
W ypłatę prayjmnjg tkkta ratkmi b*a pod

cyr.snonift eony. 3343 3 6 - 0
C e s iu  k i  prseaełam or. Jatcie.

Wareisfclowski,
m a c b a n i k.

Z a rzą d  p ra ln i
chem icznie paryskiej

<

40 4rrzyjin^jc m i i  t ^ r l a t a -  \
n y ,  k o r o sak i  i  pi<&r«> do farbo
w rtn ia  po  <eiuoh b a rd z o  u  * ia rk o w a -  .
u y e h . Z w r a c a  a  w a g ę  S z a n o ^ e j  \

\  P n b l ic rn o d id  i* ta k o w y m  n a d a ją  s ię  /  
H n - - 1—  p i ę l c n c  k o l o r y *  W s« e l-  j

ni.jiLin. na nrowinnii n-Ln4 ti
S Oras w *abł*ć«ie moim ndtiela Ś  
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na metry i wagę
zamówienia przyjmuje handel korzenny
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Z ROŚLINY MATICO 
r  GRIM AtJ 1jV e t  C ie, Aptekarzy w Paryżu]

8, ulica Vivienne. ,
Przygotowane z liści drzewa ro«nąc“go w Pert, Ie ;zy szybko i niechybnie. . .  . .     . „ ----- jg.rzerzaczk i najupui-czy wszo 1 z as ta rza ,',. ó j teka Grimnu]* et Comp. d lu  loka-r-/v lrłi\i>Tv mma 7wvn7ni 79nievu'9e. hałsfim knnaiWY za nnmnfNl kleinwn-rzy, k tó rzy  m ają  zwyczaj zapisyw ać ba lsam  kopaiw y za pom ocą klejow a- 
‘ * ‘ je  p iku lk i z esaencjl M atico i balsom u kopaiwy.toścl, p rzygo tow uje  pikułk 
Pigułki te, n ie ty lko  źe zaw sze sk u tk u ją  w jak  na jk ró tszym  czasie , a le  n a ­

w et n ie m ają  ty le  n ieprzyjem nej woni ba lsam u  kopaiw y.
K ażdy flakonik  opa trzony  je st podpisem  € i r l m a u l l  e t \  o t u p .
D la un ikn iena  licznych fałszerstw  i naśladownictw-a żądać aby  stem pel 

rządow y francuzki koloru  niebies icgo. st-isownie do p raw a z 2G L istopada  
t873, m ark a  fabryczna 1 podpis GRIM A U L T  et COMP. znajdow ały  3ig na  je ­
dnej etykecie.

D ostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTUYI.
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TOWARZYSTWO KBEDYTDWE EEJSGE
w e  Lw ow ie, 

u d z i e l a  o z ł o n k o m  s w y m  i i
pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczHi, f

w y d a j a  t

6 ° | 0  L i s t y  d ł u ż n e ,  -
które msją udsiał w dywidendzie z csystycn zysków, a pokrycia prócE 7, p'>- kz 

.......................................... w solidarnej oć powiedział ^szcze ln y ch  poiyc::k#eh w ich hipoteLach, » k ier\ji upoi pujajf V-«.A.WVU TT ivu —   J * tulrr A
noś ci css/onków Towarzystwa (dotycbcaas około 15000), spraeo j  ^
po notowanym kursie driannym i wypłaca ich kupony, tak w biurze central­
nym we Lwowl«, jak i w Mnrar> ajencyjnych okręgowych i powiatowycn» 
niemniej w ‘Wiedniu w kantorze bankowym N iiw o - Auatrjackiego Towaray- 

atwa eskontowego, przyjmuje

Wkładki oszczędności
w s ;vych biurach od j e d n e g o  z lr «  począwszy, u® 

książeczki i M i a r k i  w kładkow e 
procentuj*a ie po 6°L za 14 dniowem wypowiedzeuien.

n I 7°/o -  30. B - '
„ „ 8 %  „ lO- r  *
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ORDERY KOTYLIONOWE
w  w i e l k i m ,  w y b o r z e  

n jnowsze, n jgustoMniejsze i najtaniej
w handlu
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